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Dr. ALEKSANDER YOGEL.
B iura  i edaL< y i : ulica Kopernika 1. 7, 

I. piętro otw arte od godziny 10 rano 
do godziny 1 w południe 

B iura udm lniitraeyi: u l  Kopernika 
7, parte r (sklep), otw arte od godz. 9 
rano do 7 wieczorem  bez przerwy. 

Praedplata na „Gazetę Narodową" 
wynosi :

w e L w o w te : n* p ro w in c y l: za g ra n ic , :
m iesięczn ie  1  z łr . 1  z ir. 8 0  c t.
k w a rta ln ie  9  „ 8  „ 7 5  „ 5  z łr. 80  ct.
p ó łro czn ie  6  „ 7  „ 5 0  ,  lO  „ 5 0  „

W e Lw ow ie za  odnoszenie do dom u d o p łaca  się 
9 0  c t. m iesięcznie .

Num er k ou tn je  4 et. "W 3 r c l 1.0 d . s i  o  g r o d - s ia c - io  S - t e j  w i e c z c r e n a .

O G & O S Z E N U  i  P R Z E D P Ł A T Ę
przyjm nją: w e  L w o w i e :  A dm in istraeya  „Gazety 
Narodowej11 u lica K opernika 7 i biuro Sokołowskiej 
Pasaż  H aasm an a ; y  P a r jlB : C Adam Cibo­
row ski 37 rue de Y arenne P a r is ;  w e  W i e d n i a :  
H aasenste in  & V ogler (O tto  Mass) W ahlfisehgasse 
10 — R udolf Mosse Seileratad te  2 —A. O ppelik  Griin- 
angergasse  12 — M. D ukes N aehf.: Max. A ugenfeld 
& E m erieh  L essuer W ollzeile  6— 8 Sehallek  W oli 
zeile 11 i J .  D anneberg , II. P ra te rs tra sse  33 ; w  
B u d a p e n « < l e : Ju liu sz  Leopold Y II, E lisabe th- 
r in g  54; w  F r s n k i n r e i e : n . M. H aasenste in  
& Y ogler i G. L. Daube & Com p.; w  W a n a u  
w i e :  R eichm ann & F reu d ler.

C E N A  O G Ł O S Z E Ń :  O g ł o s z e n i .  z w y ­
c z a j n e  n a  jednoszpaltow y wiersz drobnym  d ru ­
kiem  lub jeg o  m iejsce 10 ct. — N a d e r t m e  za 
w iersz lub  jego  m iejsce 30 ut. — G ł o s y  p n b l i -  
C w n o te l  za  w iersz lub jego  m iejsoe 50 ot. — 
P r y w a t n a  k o r e s p o n d e n e y a  3 et. od wyrazu.

Do politechników.
L w ó w  d. 7 czerwca.

R eskrypt m inistra oświaty zaznaczający ter­
min ukończenia Girejku słuchaczów szkoły poli­
technicznej do wtorku 10 bm -  a to pod za­
grożeniem zaniknięcia zakładu, zakończy mole na 
reszcie gorszące zajścia, których widownią stała 
się od dłuższego już czasu ta jedyna polska aka­
demia techniczna.

Nie ma dwóch zdań co do pytania, jakie 
zakończenie byłoby bardziej pożądanem ? Miano­
wicie, każdy przyznać musi, iż zamknięcie szkoły 
politechnicznej we Lwowie w obecnej chwili, t. J. 
w przededniu końca roku szkolnego, byłoby nie 
szczęściem dla młodzieży, nieszczęściem dla ro­
dziców, nieszczęściem dla kraju, który jaknaj- 
więcej techników do podżwignienia się z nędzy 
i zacotania potrzebuje. Całe nieszczęście w tern, 
iż tajemnicze wpływy część znaczną słuchaczów 
wciągają w dziwny stan rozdrażnienia, — gdy 
druga ich część, złosoua z jednostek spekojmej- 
szego temperamentu, stosunkowo dość słabo zwo­
lennikom strajku opór stawia.

Już na pamiętnem zebraniu studentów 
w sali „Gwiazdy", gdzie pierwotna zapadła u- 
chwała co do rozpoczęcia strajku, objawiła się 
przeciwko niej silna opozycya pomiędzy mło­
dzieżą. Mianowicie przeszło 180 głosów oswiad- 
cayło się wówczas przeciwko strajkowi, a obe­
cnie — jak nas zapewniają osoby o tej sprawie 
dobrze poinformowane liczba stanowczych
przeciwników strajku niemal podwoiła się.

Opinia publiczna ma nietylko prawo, ale 
i obowiązek zastanawiać się nad lem, co uważa 
za nieszczęście publiczne. W tem przekonaniu, 
iż byłoby to nieszczęściem publicznem, gdyby 
nieporozumienia pomiędzy słuchaczami a gronem 
profesorów doprowadziły aż do ewentualuego 
zamknięcia szkoły, apelujemy tak samo, jak to 
wczoraj uczyniło zgromadzenie ojców strajkują­
cych techników, do wszystkich, od kogo to za- 
leinem  być może, ażeby żadną m iarą me dopu­
szczono do zamknięcia zakładu.

cuw ita jest. poważna. Ja s  nam wiauomo, 
gremium profesoruw natchnione jest jak  najdalej 
idącą wyrozumiałością, posuniętą do ostatecznych 
granic. Lecz i druga itrunu, t. j .  słuchaczy ma­
ją  w obce tego obowiązek okazać rozsądne um iar­
kowanie. Powinno więc być łatwo uśmierzyć nie­
porozumienia, różnice wyrównać, 1 pożądany po 
kój w tym przybytku nauki przywrócić.

Apelujemy do poczucia obywatelskiego i do 
rozsądku pp. słuchaczy szkoły politechnicznej, a- 
żeby zechcieli pamiętać o następstwach tej ewen­
tualności, gdyby tai* daleko doprowadzili, aby aż 
przyszło do spełnienia groźby zamknięcia za­
kładu.

Cały kraj i cały naród z uznaniem serde 
cznem, z szacunkiem i z sympatyą powita wia­
domość, że słuchacze pełnem taktu i rozsądku 
^miarkowaniem umożliwili przywrócenie norm al­
nych stosunków w naszej szkole politechnicznej. 
Przeciwnie zaś, żal szczery i głęboki narodu bę­
dzie ich ścigał, jeżeli będą woleli dae posłuch 
poduszczeniom niesumiennych wichrzycieli, niż 
uczciwemu poczuciu obowiązku obywatelskiego i 
obowiązku akademików, którzy lekkomyślnie me 
chcą opuszczać drogi prawidłowej nauki

Zakładowi zaszkodzić, wykoleić setki mło­
dzieży, ciężką krzywdę wyrządzić ich rodzi­
com — me wielką jest sztuką. W  ttm  raczej 
sztuka , w tem zaaanie, godne trudu najszlache­
tniejszych i najmądrzejszych , ażeby właśnie do 
1ego nieszczęścia nie dopuścić 1

Do nich więc: do tych najrozsądniejszych 
i najszlachetniejszych w zastępie m lodzieży na­
szej technickiej niniejszy apel w ostatniej chwili 
stosujemy.

L w ó w  7 czerwca.
Wczoraj wieczór odbyło się zebranie ojców 

i opiekunów snfchaczy politechniki lwowskiej. Przy­
było około 150 osób, celem obmyślenia środków 
zapobieżenia zamknięciu politechniki. Po wstę- 
pnein zagajeniu przez dr. Tatarczucha, imieniem 
iuicyatorów zebrania i powołaniu przez zebranych 
posła dr. Głąbińskiego do przewodmczeuia zgro 
madzeniu, jako też po stwierdzeniu, że zebranie 
to zainieyowane zostało przez ojców i opiekunów 
młodzieży politechnicznej bez próśb ich synów 
lub pupilów — omawiano obszernie niezbędną 
potrzebę zażegnania istniejącego na politechnice 
nieporozumienia, a to w sposób, któryby nie na­
rażał żadnej strony na jakiekolwiek moralne 
uchybienie a zwłaszcza nie poniżał powagi rekto­
ra, ani gremium profesorskiego lwowskiej polit.

Mówcy wykazywali, że zamknięcie politech­
niki byłoby szkodą nietylko dla samej młodzieży, 
nietylko szkodą dla kraju, ale i dotkliwą ujmą 
dla polskiej nauki, gdyby jedyna istniejąca na 
polskich ziemiach lwowska szkoła politechniczna 
musiała zostać zamkniętą.

Zwrócono przytem uwagę, że nietylko zam- 
knięoie, ale sumo odnoszenie się w tej sprawie 
do Wiednia, osłabia nasze znaczenie i dążenia 
autonomiczne, bo niewłaściwą jest rzeczą podda­
wać rozstrzygnieniu Wiednia w tych sprawach,
0 których sami decydować możemy.

Mówcy podnosili, że jak wielkim błędem 
było niektórych aranżerów ostatniego poufuego 
wiecu politechników sprowadzenie nań agitatora 
Daszyńskiego, tak i rektorat politechniki dopuścił 
się małyc 1 usterek, - a że o złej woli żadnej ze 
stron mowa być nie może, więc nie tylko poro­
zumienie powinno przyjść do skutku, ale nadto w 
tym sposobie, aby nie pozostało żadne zarzewie 
wzajemnej niechęci.

Uchwalono w końcu jednogłośnie wysłać 
dziś w południe deputacyę do rektorata politech­
niki z prośbą, aby dał jej, jako reprezentacyi 
ojców i opiekunów przyrzeczenie, że po rozpo­
częciu przez ich synów i pupilów uczęszczania na 
wykłady, pozwoli na wiec w murach politechniki
1 przychylnem zaopiniowaniem rekursów trzech 
delegowanych, umożliwi im ewentualną dalszą 
naukę na politechnice lwowskiej.

Zebrani rozeszli sie pod wrałci.icm, *e za 
równo młodzież politechniczna usłucha ich w e­
zwania, jak niemniej rektorat dołoży starań, aby 
groźba zamknięcia politechniki lwowskiej ciężąca 
nad nią nie spadla na n ą .

Zauważyć musimy, iż przemówienia zebra­
nych były niezwykle umiarkowane, wykluczały 
krytykę — przeję'e były jedynie duchem obywa­
telskim, aby szkody krajowi nie wyrządzili oby­
watele kraju, do których zaliczano me tylko gre 
mium profesorów ale i słuchaczów politechniki.

Wczorajszą naradę zakończono uchwale­
niem wniosku budowniczego p. Schleyna tej 
treśc i:

„Zgromadzenie członków korporacyj prze­
mysłowych budowlanych i robotników wzywa 
radę miejską do poczynienia jak  najdalej idą­
cych kroków, celem rozbudzenia zdrowego ruchu 
budowlanego. W tym celu winien magistrat przy­
stąpić do wykupna domów, stojących na prze­
szkodzie przedłużeniu ulicy K arola Ludwika, ja- 
koteż przystąpić do parcelacyi placu Solskich. 
Dalej winien magistrat przystąpić do dalszego 
przesklepieuia Pełtwi i rozszerzenia sieci tram w a­
jow ej1*.

A nadto uchwalono wnioski p. Śliwiń­
skiego :

„Zgromadzenie połączonych stowarzyszeń 
pracodawców i robotników przemysłu budowla­
nego we Lwowie uchwala odnieść się do rządu, 
sejmu i rady m. Lwowa z żądaniem, aby w celu 
dostarczenia pracy rzeszy zarówno robotniczej i 
pracodaw czej:

1. Natychmiast przystąpiono do budowy 
gmachów rządowych, jak przebudowy gmachu 
politechnicznego, uniwersyteckiego i gmachu kraj. 
dyrekcyi skarbu, budowy V gimnazyum, mę­
skiego semiuaryum nauczycielskiego, zakładu kar­
nego, muzeun; przemysłowego, linii kolejowej 
Lwów-Podhajce;

2. Udzielono kilkomilionowej państwowej 
subwencyi dla m. Lwowa jako środka do natych­
miastowego rozpoczęcia robót kanalizacyi i asa- 
nacyi m iasta;

3. Wydano usfhwę, uwalniającą wszystkie 
przebudować się mające stare domy w śródmie 
ściu przez lat 20 od podatków rządowych i stwo­
rzenie do przeprowadzenia tego celu towarzystwa 
akcyjnego z gwaraneyą państwa i prawem eks- 
propryow ania;

4. Wzywa się reprezentacyę kraju w Wie­
dniu, ażeby przystąpiła do akcyi inwestycyjnej 
całego kraju, a w szczególności postarała się o 
jak najrychlejsze rozpoczęcie robót przy regula- 
cyi Pełtwi i innych rzek, jakoteż budowy kana­
łów wodnych z uwzględnieniem Lwowa przy uży 
ciu bezwarunkowo i wyłącznie krajowych sił te 
chnicznych.

5. Delegaci poszczególnych stowarzyszeń 
m ają obowiązek udania się do powyższych 
władz, przedłożenia niniejszych postulatów we 
właściwy sposób, wrafc- z komentarzami o faktycz­
nym sta-ie  naszego pĄeroy.^lu i brsku pracy, a 
o rezultacie i cdpowie4bu odnośnych czynników 
zdad?ą spray ł j . jjSUŁ tf  w tym celu »u;ołu<' 
się mającem ogólneno zgromadzeniu wszystkich 
pracodawców i robotników przemysłowych hiów 
nocześnie poleca się delegatom, ażeby inne po­
stulaty wyrażone, były podane do wiadomości i 
uwzględnienia odnośnym instytucyom,

W sprawie bezrobocia.
L w ó w  7 czerwca.

We wczorajszem drugiem, z rzędu posie­
dzeniu budowniczych, majstrów kamieniarskich i 
ciesielskich w sprawie bezrobocia wzięli udział 
prezydent dr. Małachowski, wiceprezydent Mi­
chalski i posłowie dr. Głąbiński, dr. Rutowski i 
Breiter.

Posiedzenie trwało od godziny 7 do pół do 
11 wieczór; — gubiono się w szczegółach, lub 
jak p. Breiter i W ltyk, zamiast przedstawiać środ­
ki, mogące zapobiedz bezrobociu, wygadywali je ­
dynie na Koło polskie. Posłowie Głąbiński i Ru­
towski dali im należytą odprawę, wykazując, że 
naturalnie Koło polskie na wpływie i powadze u 
rządu traci, jeśli stojący poza Kołem posłowie 
robią sobie formalny sport jedynie z wygadywa­
nia ua Koło i z zapewnień, że ono nie jest przed­
stawicielem ludności ale wyłącznie tylko szlachty. 
Czesi uzyskują dużo, ale też idą zawsze zwar 
tym szeregiem, podczas gdy u nas garstka po­
słów, stojąca poza K o l m, nigdy ani osobno ni­
czego pozytywnego nie zdziałała ani nie poparła 
postulatów, stawianych przez Koło.

Sprawy zagraniczne.
Postrach w Niemczech.

Jakim  strachem powiał po Niemczech dzień 
31 maja, w którym podpisano pokój w Pretoryi, 
to już choćby z tego faktu widzimy, że prasa 
pruska nie podaje telegramów o wybuchu nie­
nawiści i pogardy dla Niemiec, jaki się nagle 
ozwał w całej prasie angielskiej. P rasa pruska 
różnych odcieni politycznych, choć musiała być 
ostatecznie przygotowaną na zakończenie s tra ­
sznej wojny południowo afrykańskiej, przyjęła 
wiadomość o zawarciu pokoju jakby wieszczbę 
strasznej niemieckiej klęski narodowej.

Beri. Volksztg. przyjęła ją  „ze skrajnem 
zdziwieniem", junkierski Reichsbote pisze o „ha­
niebnej kapitulacyi Boerów*1; liberalna Voss Ztę. 
dziwi się kapitulacyi Boerów i załamuje ręce, 
że „nieubłagani szowiniści angielscy** przecie 
zwyciężyli. Z całą furyą odzywają się organa 
alldeuischerskie; tak. n p. Leipziger Reucs/c 
Nachrichtcn piszą: „To pokój rozpaczliwy; to­
warzystwa transportowe nie będą mogły nastar 
ezyć okrętów, bo wszystkie wyrzutki świata 
wraz z pejsaczami żydami zaleją ów kraj jak 
szarańcza i konserwatywny lud agraryjny zgi­
nie. “ Konserwatywna Deuischi Ztg. wola, że 
dopiero teraz przejrzy mądrość urzędowa, dla 
czego naród niemiecki tak popierał Boerów. 
Republiki boerskie były taniem przedmurzem

dla niemieckich kolonij w Afryce południowej; 
mur ten padł, a z nim przepadła niemiecka po­
lityka gospodarcza w całej Afryce południowej. 
Anglia zwiąże się wolnością handlową tylko ze 
swemi koloniami, a obce towary obłoży cłami 
różniczkowemi, a wtedy nic z tego, co nosi na­
pis ,,mude »n Germ anyJ (wyrób niemiecki) nie 
dostanie się do kra.ów między Kapstadem a 
rzeką Zambezi“.

Wogóle potępia prasa pruska nieudolność 
i brak męzkości dyplomacyi zarówno niemieckiej, 
jak francuzkiej i rosyjskiej. Nawet Rosya ustrzę- 
gła na rafie sojuszu anglo japońskiego. „Dzieje 
mszczą się za to haniebne porzucenie Boerów*.

Z zawiścią poglądają Niemcy na otw artą 
teraz w Londynie wystawę austryackiego prze­
mysłu artystycznego, nie wielką, ale solidną, któ­
ra  wielce się podobała Anglikom. K onkuruje ona 
gustem, ale własnym, swojskim, nie myśli wyp.e- 
rać specyficznych fabrykatów angielskich, nie po 
daje taniego tow aru z pośledniej materyi A nadto 
Austrya w niczem się nie naraziła Anglikom, pod­
czas gdy Anglia zabiera się do odwetu dojm ują­
cego na tych, którzy ciągle wyprawiali nienawistne 
dla Anglii demonstracye z powodu wojny boer- 
skiej. Zanosi się na to, że napis ,m adc in  A u ­
stria* albo „guarant d  Vienna manufactureu 
wyprze wyroby niemieckie, które coraz bardziej 
zalewały Anglię. W ystaw a austryacka może li­
czyć na trwały sukcos, zwłaszcza z okoliczności 
zjazdu koronacyjnego w Londynie.

Tryumfowały Niemcy, że w urządzonym 
przez Morgana truście parowcowym towarzystwa 
niemieckie Hamburg-Ameryka i Lloyd bremeński 
zdobyły sobie korzystne stanowiska, podczas gdy 
te angielskie linie parowców, które były zmuszo­
ne przystąpić do tego trustu, bardzo niekorzystne 
warunki otrzymały. Już widzieli Niemcy angiel­
ską flotę handlową wyrugowaną z oceanów, 
Niemcy i Ameryka pozbędą się wszelkich konku­
rentów. Nie bardzo w to wszystko wierzyła p ra­
sa niemiecka. Teraz donosi Beri. Tageblatt:

„Trust Morganowski zamiast ograniczyć 
konkurencję na polu rejderskiem (o^rętowem), 
owszem ją  snać spotęguje. Najpierw gotują 
się kanadyjczyey do walki z owym trustem; 
a powtóre aDgielska linia Cuaaxd, którą także 
miał trust pochłonąć, staje do akcyi, której ce­
lem założyć imponujący, wyłącznie angielski zwią 
zek okrętowy, i ma pewną pomoc rządową. A że 
Anglicy tego dokonają, nikt nie wątpi — a nato­
miast sądzi wielu Niemców fachowych, że swoją 
prepotencyą finansową, swoją przebiegłością i 
bezwzględnością amerykańską zdusi linie niemie­
ckie, które sobie tyle po owym truście obie­
cywały.

A teraz historya nieco komiczna. Cztery 
miesiące temu pojawił się był w jednem z m>li- 
tarnych czasopism niemieckich, M arine-Rund- 
echau artykuł pewnego oficera marynarki niemie­
ckiej, wywodzący ze ścisłością matematyczną, że 
obca arm ia snadno wylądować może w Anglii 
itd. Artykuł ów tern bardziej oburzył Anglików, 
że autor jego nie ukrywał się ze swojem na­
zwiskiem, bu podpisał się, a był to jeden z wyż­
szych urzędników niemieckiego ministerstwa ma­
rynarki.

A oto w nadeszłej dzisiaj P ost berlińskiej 
napotykamy wyjęty z ostatniego numeru M arine- 
Rundschau  artykuł, podpisany przez „kapitana 
m arynarki woje niej H dowodzący znowu ze 
ścisłością matematyczną, że o wylądowaniu armii 
w obcem państwie, a mianowicie w Anglii ani 
marzyć niepodobna Wywód to bardzo ciekawy, 
ale nie tutaj miejsce dla niego. Ale rzecz to cle 
kawa, jak niemiecka m arynarka wojenna nagle 
poszła po rozum do głowy, gdy pokój pretoryj- 
ski nagle rozwiązał ręce Anglikom

Korespondencye.
R z y m  3 czerwca. 

(„Pielgrzymki8 do Caprery. - Kłopoty podró­
żnych. ■ -  Fiasco liberałów. - Posłuchanie w Kwi 

lynale. — Garibaldi.)
W poniedziałek upłynęło lat 20 od śmierci 

Józefa Garibaldego. Czciciele „czerwonego gene­
rała" odbyli podroż na wysepkę Caprerę, gdzie 
zmarł i został pochowany właściwy twórca

Włoch zjednoczonych. Garibaldi uciekłszy z 
Włoch, był, jak  wiadomo, przez lat kilka w Sta­
nach Zjednoczonych, gdzie posiadał fabrykę świec 
łojowych i dorobił się mająteczku ti0.000 lir. 
Później odziedziczył niewielką schedę po bracie
Franciszka, a wróciwszy do Europy nabył pesia- 
dłość ziemską na Caprerze, wysepce, mającej 
niespełna 2 mile w obwodzie. Uczestników tej 
podróży, czyli jak  pisma liberalne nazywają 
„pielgrzymki* było 12.000; powsiadali oni na 
okręty w Genui, Livornie, CiYitavecchia, w N ea­
polu i Balerinie. Jechali ua statkach: Messagge- 
ro, Yincenzo Florio, Cariddi, Regina Margheritta, 
Tirso, India, Josto, T artar Prince, Nord Ameri­
ca, Palestoria, Asia, Lepanto, Yolta, Agordat,
Partenope i Ercole. Na pierwrzym statku jechał 
rep ezentant króla i minister Cocco-Ortu. W r>ie . 
których portach przychodziło do przykrych nie 
porozumień, gdyż wydano więcej k art okręto­
wych, niż statki mogły pomieścić podróżnych. 
W gronie tych ostatnich byli przedstawiciele 500 
stowarzyszeń z tyluż sztandarami, dalej starzy 
garibaldczycy; każdy miał na sobie czerwoną
koszulę camiccia rossa Studenci, których było do 
200, mieli na  głowach różnobarwne czapeczki.

Pc przybyciu na Caprerę zwiedzono dom,
w którym zmarł Garibaldi, oraz odwiedzono jego 
mogiłę, na której złożono 400 wieńców. Przy od ­
słonięciu kolumny pamiątkowej wygłoszono sze­
reg m ó w ; między innymi przemawiał minister 
Cocco-Ortu. Mimo, iż w „pielgrzymce* wzięło 
udział tyle tysięcy ludzi, do udałych zaliczyć jej 
nie można. Dzienniki występują z tego powodu z 
cierpkiemi uwagam i. Liberalny i masoński Popolo 
Romano pisze: Czy mamy na przyszłość urządzać 
pielgrzymki na C aprerę? Urządzajmy je, ale or 
ganizujmy je  lepiej, niż dotychczas. Nauczmy się 
porządku od księży, którzy pielgrzymki wymy­
ślili8. Trudno o dosadniejszą krytykę. F arjalla  
woła: „Precz z komitetami honorow ym i; pomyśl­
my o jednym komitecie, któryby zechciał p ra­
cować*.

Porządek zaś w czasie podróży był taki, że lu­
dzie ginęli niemal z głodu na okrętach. O jakimkol­
wiek komitecie Dikt nic nie wiedział. Na Madda- 
leme i Caprerze za pożywienie starczyć musiały 
bułki przaśne i wino. Mowy wygłoszono przewa­
żnie banalne; socyaliści, których było sporo, mó­
wili po swojemu. „Pielgrzymi" zrównali z ziemią 
ogród koło domu Garibaldego i poniszczyli do­
szczętnie klomby otaczające grób jego, zabierając 
kwiaty i gałęzie .n a  pamiątkę**. Mieszkanie Ga­
ribaldego zanieczyszczono; koło łóżka, na którem 
zm arł „król rewolucyonistów*, hałasowano, a 
ści*k był taki, że mało brakowało, a byłyby 
wszystkie meble pamiątkowe połamane. Nie tak 
wyglądają pielgrzymki katolików włoskich do 
miejsc uświęconych; przyznają to sami masoni.

Przed kilkoma dniami przyjął król Ema­
nuela Lewinsona, który napisał obszerne dzieło o 
życiu i działalności Garibaldego; pierwszy egzem­
plarz tej pracy ofiarował autor królowi. Oto jak 
Lewinson opisuje swe posłuchanie w Kwirynale :

W niewielkim, mniej jak  skromnym przed­
pokoju, wyłożonym czerwonym kobiercem zasta­
łem dwóch adjutantow królewskich. Jeden z nich 
gen. major piechoty, zaczął ze mną uprzejmie 
rozmawiać, następnie przyłączył się do rozmowy 
drugi adjutant, m ajor strzelców alpelskich. Gdy 
miałem wejść do apartam entu króla, zwrócono 
mi uwagę, abym zdjął r. kawiczkę z prawej ręki. 
Wchodzę. K ró l w uniformie generała, stojąc 
przy oknie, podaje mi natychmiast uprzejmie 
rękę i wskazuje mi krzesło. Sam król usiadł na 
kanapie, wybitej czerwonym adamaszkiem.

Prowadziliśmy rozmowę w języku włoskim; 
król musi być człowiekiem nerwowym, gdyż w 
czasie rozmowy zmieniał często pozycyę na ka­
napie.

Jak wiadomo, jest Wiktor Emanuel III po­
dobny do swego pradziadka, K arola Alberta pie 
monckiego; średniego wzrostu, smukły. Sposobem 
staw iania ścisłych i jędrnych pytań sprawia w ra­
żenie męża dojrzałego, doświadczonego i głęboko 
wykształconego. K ról spojrzawszy na odbitkę rę­
kopisu Garibaldego z r. 1848, a potem na listy 
jego do W iktora Emanuela II  zaznaczył, że Ga­
ribaldi miał początkowo pismo bardzo piękne. Z 
czasem, zapewne skutkiem ciągłego władania pa­
łaszem, a także i bólów artrytycznych pismo Ga­
ribaldego stało się bardzo nieczytelne. Gdy nad-

Dzienniki doniosły przed kilku dniami, że 
w Malborgu odbędzie się nowa historyczna uro­
czystość, podobna do tycb, jakie się często w tych 
stronach obchodzi. Pamiętamy wszyscy w nie 
mieckich ilustracyach drukowaną paradę na ucz­
czenie pamięci Fryderyka Wielkiego, na której 
wszystko było przebrane w mundury z XVIII 
wieku, wszystko miało białe peruki na głowach, 
pończochy na nogach, długie warkocze na łopa 
tkaoh. Inicyator wzniosłej zabawy, chodził ubra­
ny jak Fryderyk Wielki, grał na flecie, jak Fry­
deryk Wielki i w wyobraźni zwyciężał Austry- 
aków, również jak Fryderyk Wielki. Opisy w 
dziennikach są niedokładne, bo nie mogę się do­
szukać wiadomości, czy emittowano wtedy kilka­
naście milionów fałszywej polskiej monety, jak 
to uczynił był Fryderyk Wielki. Dla ścisłości hi­
storycznej można było i to zrobić.

Również wzniosła b jla  maskarada na rui­
nach jakiejś rzymskiej kolonii położonej we 
wschodniej Gallii. Gwardya przyboczna była u- 
brana w togi i tuniki, wszystkie mowy wygło­
szono w języku łacińskim, w tym też języku wy­
powiedział przebrany Serenissimus Augustus kil­

kanaście toastów, roztelegrafowauych na całą 
Europę. Dzieuuiki notowały skrzętuie każdy punkt 
programu klasycznej zabawy, nawet teD, że k an ­
clerz państwa, któremu z powodu bardzo klasy­
cznej, lecz krótkiej tuniki, powietrze na gołe nogi 
mocno podwiewało, dostał kataru.

W czwartek odbyła się nowa uroczystość 
kostyumowa. Czytaliście państwo, że sternik pań­
stwa sam wybrał kostyumy teatralne w Wies- 
badenie, w które było ubrane wojsko w Malbor­
gu. Wszystko w stylu staroniemieckim.

Cieszę się naprawdę, że nie kto inny, lecz 
ja  mogę uzupełnić dotychczasowe dziennikarskie 
doniesienia o tej uroczystości. Jak wiadomo, 
obracam się ciągle w sferach oficyalnych i mam 
osobiste stosunki z międzynarodową arystokracyą 
świata, jeśli zaś kto z was zaprzeczy temu, twier­
dząc, że dotychczas nic w Jokejklubie nie prze­
grałem, to stało się to jedynie dzięki wiecznemu 
brakowi gotówki, ua który cierpię nie ja  sam, 
ale ludzkość cała. Wszak nie dawniaj temu, jak 
tydzień, na Piazzy w Wenecyi zbliżył się do 
mnie mieszkający obecnie w Wenecyi Don Car- 
los, ohcąc pożyczyć pięć franków —  przyrzeka­
jąc, że mi odda, skoro tylko na tron hiszpański 
wstąpi.

Nie dałem mu przedewszystkiem dlatego, że 
wstąpienie ua tron jest to nadzwyczaj niepewny 
interes, a powtóre dlatego, że ja  sam w tym sa­
mym co on celu po Piazza di S. Marco chodzi­

łem, szukając ludzi mających kapitały do umie­
szczenia.

Lecz wróćmy do uroczystości w Malborgu. 
Z oficyalnych źródeł mam dokładne wiadomości. 
Odbyła się ona majestatycznie, wspaniałością 
swą przeszła wszelkie dotychczasowe historyczne 
zabawy. Wszyscy fryzyerzy teatralni byli zajęci, 
wszystkie teatralne garderoby przewietrzono, aby 
zajaśniały historycznym majestatem.

Z grobu powstał wielki mistrz zakonu U l­
rich vou Jungingen. Brodę przylepił mu fryzyer tea­
tralny z Królewca, płaszcz miał z opery berlińskiej, 
żelazne nagolenniki i stalową zbroję otrzymał od 
Knake Zawadzkiego z teatru ludowego w K ra­
kowie. Komturowie i kapelani zakoDU byli udra- 
powani kostyumami z teatrów w Sztuttgardzie, 
Kolonii i Frankfurcie nad Menem. Prawdopodo­
bnie kotlety zjedzone podczas uczty rycerskiej 
było także teatralne, to jest z tektury, o ile bo­
wiem Don Carlos robi wrażenie człowieka, który 
ma zamiar wstąpić na tron, o tyle Ulrich von 
Jungingen, mający często płótno w kieszeni, wy­
gląda na takiego, który ma gwałtowny zamiar 
iść na emeryturę. W każdym razie wszystkie te­
atry środkowej Earopy przesłały do Malborga 
blaszane przyrządy do wytwarzania piorunów, 
migawki do wywoływania błyskawic i efektów 
świetlnych.

Na prastary tron wielkich mistrzów krzyżac­
kich wstąpił dumny i waleczny Ulrich von Jun

gingen. Udrapowawszy na piersiach płeszcz ry­
cerski, ujął w prawicę żelazny miecz, i patrząc 
w niebo, wygi: sił swoją dziewięćset siedmdzie- 
siątą szóstą (naturalnie w tym roku) mowę poli­
tyczną do zgromadzonych komlurów, braci zbroj­
nych i rycerzy.

„Brrandenburreka wiarra, krrwaw a brroń 
brrandenburskiej brraci, orręż i rram ię rrycerzy 
krrwawych, którzy w ierrnierrodu Ulrichów brro- 
nili, prrawość brrandenburrska, brroń brranden- 
burrska i obrronna rręka brrandenburrska wzy­
wam narród mój do obrrony swych dóbrr narro- 
dowycb ... r r r   hurra przeciw Polakom!*

H u rra ! Armaty biły salwy, lud krzyczał; 
hurra, wszystkie orkiestry grały, wszystkie ma­
szyny teatralne do w ytwarzania piorunów waliły 
gromy.

Wśród teatralnie ubranych rycerzy wybuchł 
zapał tak niesłychany, dusze tak płonęły, a seroa 
tak gorzały, że o pożarze dusz 1 serc dowiedziaw­
szy się straż ogniowa w Gdańsku, przybyła z sikaw­
kami, aby nadm iar uczucia gasić—a na męża, co 
ma brandenburski oręż, brandenburski płaszcz 
teatralny i stalową zbroję od Knake Zawadzkie­
go, nałożyć po usunięciu tych składników teatral­
nej-toalety, kaftan wcale niehistoryczny, lecz taki 
sobie konopny, z mocnych...

Jaka zmiana czasu pojęć i ludzkich pożą­
dań I Sto lat przeszło temu, żądała ludność E ro­

py praw człowieka. W roku 1848 domagały się 
ludy wolności i udziału w zarządzie państw. Dziś 
na razie nie chcą ludzie praw człowieka 1 wol­
ności, ale blużniąc Zbawicielowi przez powoły­
wanie się na zasadę miłości braterskiej wśród 
ludów, dopuszczają się coraz nowych gwałtów.

Dyrekcye kolejowe starannie obliczają, ile 
dochodu przynosi kasa osobowa, nie prowadzą 
zaś wcale statystyki, kto jeździ pierwszą, drugą 
lub trzecią klasą, jaka warstwa ludności używa 
tej lub owej klasy. Nie mając urzędowej staty­
styki musiałem się z półurzędowych źródeł do­
wiadywać, kto u nas jeździ trzecią klasą, kto 
najbardziej nowym podatkiem kolejowym dotknię­
tym zostanie.

Zapytany o to przezemnie starszy urzędnik 
kolejowy, długoletni naczelnik rozmaitych stacyj, 
rzek ł:

— Można śmiało przyjąć, że dziewięćdzie­
siąt procent publiczności, jeżdżącej trzecią klasą, 
stanowią żydzi. Przyznaję, że koło miejsc, gdzie 
są fabryki, procent chrześcijańskiej ludności ro ­
botniczej się zwiększa, jeśli jednak weźmiemy 
ogół podróżujących w Galicyi, cyfra podana 
przezemnie nie jest na pewno za wielka, może 
być natomiast za mała. Chcesz się pan o tem 
przekonać? W siądź pan do trzeciej klasy w pią-

Rok założenia 1789. —  Cenniki szczegółowe w ysyłam y na żądanie. 
Jedyna krajowa fabryka fi wiec i blieharnia wosku Fryderyka Schubutha i Sp. Lwów , Synek  1. 4 5  — p o leca :

Świece woskowe, kościelne, stołowe białe i pięknie malowane- Kwiaty 
do świec, kwiaty ołtarzowe. — Główny skład świee „APOLLO".

MIKOŁAJ LUDWIG Ł v ó « ,  Hotel G eorg ia
poleca

Płaszcze gumowe i szewiotowe angielskie, laski, parasole,
kalosze, rękawiczki.
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mieniłem, że korespondencya Garibaldego jest 
niekompletna, ponieważ bardzo wiele jego ręko­
pisów i listów znajduje się w rękach watykań­
skich, sądziłem, ie  król natrąci o politykę, lecz 
byłem w błędzie. W iktor Emanuel unikał s ta ran ­
nie wszelkich aluzyj politycznych. Pod koniec 
rozmowy król przez dłuższy czas rozm awiał ze 
mną o tern, jakim  językiem Garibaldi za młodu 
bieglej władał w piśmie. Ja  utrzymywałem, że 
Garibaldi pisał lepiej po francusku, niż po wło­
sku, gdyż w Nizzy uczono wówczas przeważnie 
po francusku. Król natom iast twierdził, że G ari­
baldi umiał za młodu wybornie pisać po włosku 
i na dowód tego przytoczył z pamięci początek 
jednej z jego odezw z r. 1848. K . Roseceyc.

Ziemie polskie.
„Polnische Correspondeiiz“.

Wiedeński korespondent Czasu podaje na­
stępującą przestrogę'

Od dłuższego już czasu pojawiają się nie­
mal dzień po dniu w prasie niemieckiej i austry- 
ackiej awanturnicze wiadomości z Królestw a 
Polskiego i Rosyi, wiadomości będące negacyą 
logiki, geografii, a  nawet zasad czasu i prze­
strzeni. Dowiadujemy się o zamachu na pociąg 
niewybudowanej jeszcze kolei, o buncie chłop­
skim w nieistniejącej miejscowości, o splądrowa­
niu w jakiemś mieście trzy razy tyle domów, ile 
ich tam  w ogóle jest i t. p. Bywa i tak, że je ­
dna i ta  sam a wiadomość w ciągu miesiąca po­
wtarza się kilkakrotnie ze zmianą tylko miejsco­
wości i ubocznych szczegółów. Oczywiście więc 
istnieje znów — jak  to już kilkakrotnie przed 
laty było — jakaś zorganizowana fabryka w ia­
domości polsko-rosyjskich, gdzie przy zielonym 
stoliku — nawet bez pomocy kart geograficz­
nych — dokonują zamachów, morderstw i wszel­
kich innych zbrodni. Z fabryki tej wychodziły 
fałszywe wiadomości o jenerale Puzyrew skim ; 
tam dokonano zamachu na jen. Gzertkowa; z jej 
pclecenia wywieziono na Sybir „pięciu profeso­
rów nauk państwowych" z W arszawy, splądro­
wano Saratów, Kursk i Nowogrod i donoszono 
via  W arszawa, Wrocław i-W iedeń do Lwowa 
o wypadkach, które na trzy godziny przedtem 
zaszły — znów w nieistniejącej miejscowości 
koło Tomska. Być może, że dla niemieckiej p ra­
sy fabryka taka jest pożądaną, albo co najmniej 
nieszkodliwą, co jednak powiedzieć o prasie pol­
skiej, która z bezmyślną naiwnością, te brednie 
drukuje i z takich źródeł czerpie informacye —
0 Królestwie Boiskiem. Zadałem sobie trud wy­
szukania siedziby tej fabryki i zdaje mi się, że 
mi się to udało. Istnieje mianowicie od pewnego 
czasu jakaś „Polska korespondencya11 wydawana 
pono w Krakowie a narzucająca się wszystkim 
niemieckim dziennnikom w Austryi i cesarstwie 
niemieekiem. W Austryi ma to przedsiębiorstwo 
mało odbiorców; tern lepiej jednak idzie proce­
der w Niemczech. Ale jeśli austryackie pismo 
nawet bezpr średnio się ustrzeże, to owe sensa­
cyjne kłamstwa dojdą go via  Berlin czy W ro­
cław, bez cytatu .Polnische Correspondena“ a z 
odwołaniem się na Localangiigera, Breslauer 
Zeitung  i t d. Z W iedn;a  idą te brednie wprost 
do Galicyi, gdzie prasa "bezmyślnie je  akceptuje
1 — co nas mniej już obchodzi — do Londynu, 
Paryża, na Wschód itd. Często zdarza się tak : 
pokątna fabryka krakowska (1!) poda jakieś kłam­
stwo do Berlina i hocalanzeiger je bez cytatu 
wydrukuje; angielski korespondent poda tak sa­
mo przypuśćmy do D aily  News, stam tąd idzie 
telegram do N eui fr. Presse, a tą  m arką zaopa­
trzony znajduje wstęp do prasy galicyjskiej.

Z obrad delegacyjnych.
B u d a p e s z t .  7 czerwca.

W dalszym ciągu wczorajszego posiedzenia, 
podczas dyskusyi tu;d ordinarium  wojskowem, za­
brał głos p. Herold.

Mówca oświadczył, że stronnictwo jego nie 
m ż i głosować za budżetem wojskowym, mimo, 
iż zawsze gotowe jest do ofiar na  utrzymanie 
mocarstwowego stanowiska państwa. Jeżeli mimo 
to głosuje przeciw budżetowi, dzieje się to z przy­
czyn rzeczowych, a także dlatego, że głosowanie 
uważa się za dowód zaufania do m inistra. Mów­
ca wskazał niepomyślne stosunki finansowe i eko­
nomiczne ludności. Chwila obecna jest najmniej 
stosowna do reformy uzbrojenia armii. Nawet 
przy największym patryotyzmie doradzać należy 
czynnikom miarodajnym, by w wydatkach woj­
skowych postępowały oszczędniej. Zarząd wojsko­
wy powinieDby przedewszystkiem starać się o to, 
aby armię uczynić popularniejszą. Do tego mo­
głaby się także przyczynić reforma wojskowej 
procedury karnej.

Następnie omawiał dr. Herold stosunki naro­
dowościowe w wojsku. Oficerowie powinni nietyl- 
ko rozumieć język pułku, ale także zupełnie nim 
władać. Przez przydzielenie oficerów do pułków, 
których językiem nie władają, wywełuje się w 
wojsku poprostu nienawiść narodowościową. Tak­

że arm ia wynaradawia wielu oficerów i ich ro­
dziny. Jeśli jakiem uś oficerowi piszą do listy, że 
on w rodzinie mówi pe czesku, to może być pe­
wny, że go wkrótce przeniosą do Galicyi lub na 
Bukowinę, które to kraju uważane (?) są wprost 
za kolonie karne dla oficerów.

Mówca zgadza się na to, aby żaden woj­
skowy nie uprawiał polityki, ale to samo obo 
wiązuje także przełożonych i ministra wojny. 
Minister wojny nie powinien również uprawiać 
żadnej polityki, a  więc i narodowościowej.

Pe Heroldzie przemawiał dr. B y k .  W ska­
zał on na to, źe ministerstwo wojny wystąpiło 
z wielkiemi żądaniami właśnie w czasie ekono­
micznej depresyi i wprost nieznośnego ucisku 
podatkowego. Także sytuacya budżetowa nie 
przedstawia się różowo. My nie prowadzimy 
polityki ekspanzywuej i zupełnie szczerze wie­
rzymy w pokojowe tendeneye naszej polityki za­
granicznej. Mamy tylko zadania defensywne 
i żyjemy z sąsiadami naszymi w przyjaźni, a na­
wet w sojuszu. Ale w interesie skutecznej obro­
ny naszej i naszej zdolności do sojuszów, w in­
teresie monarchii, k tóra w sojuszacb powinna 
być uważana jako czynnik równoważny i z ża­
dnej strony nie powinna być poniżona do sto­
sunku wasala, musimy utrzymać siłę wojskową 
Austryi na odpowiednim poziomie. Jak  długo 
dyplomacya nie może przystąpió do rozbrojenia, 
znajdujemy się w położeniu przymusowem, a po­
nieważ to państwo daje nam  możność swobod­
nego rozwoju praw narodowych i interesów kul- 
turnych i ekonomicznych, musimy także uczynić 
zadość potrzebom wojskowym.

Mówca poruszył dalej sprawę dostaw dla 
armii, żądał większego przy tern uwzględnienia 
małych przemysłowców i rękodzielników — uza­
sadniał potrzebę wydania ustawy rejunowej 
w miastach ufortyfikowanych, zniesienia rewer­
sów ćemolacyjnych i przyznania odszkodowania 
za wywłaszczenie.

Oświadczył się za reformą wojskowej pro­
cedury karnej, poczem wspominał o s m u t n y c h  
z a j ś c i a c h  w T r y j e ś c i e  i L w o w i e ,  O 
ile przy strajkach chodzi o ochronę robotników 
od wyzysku i o zaspokojenie ich słusznych żą­
dań, o tyle władze powinnny popierać te żywio­
ły ekonomicznie słabsze. Jeśli jednak dochodzi 
do zbiegowisk i do terroryzmu, zagrażającego 
bądź to robotnikom nie strejkującym, bądź in­
nym klasom zarobkującym, wtedy trzeba natych­
miast wkroczyć celem utrzym ania i przywrócenia 
porządku. Przedewszystkiem powołana jest do 
tego polieya. Tę w większych m iastach trzeba 
pomnożyć i zreurganizować. Jeśli jednak musi 
już wkroczyć wojsko, to trzeba pam iętać o tem, 
że obecna broń sprawia straszne spustoszenie 
Nie dziw też, że zarówno w Tryjeście jak  i we 
Lwowie padły właśnie niewinne ofiary. Dlatego 
też przedewszystkiem powinno się używać pała­
szy, a Mannlicherów tylko w wyjątkowych osta- 
tecznyeh wypadkach. Mówca zwraca się do mi­
nistra wojny z prośbą, aby wydał odpowiednie 
przepisy. W  końcu on awiał jeszcze położenie 
kapelmistrzów i lekarzy wojskowych i wzywał 
zarząd wojskowy, aby uwzględnił słuszne żąda­
nia ludności. (Oklaski).

Przemawiali jeszcze del. S u s t e r s i c ,  L o ­
s e  r, V u k o v i c  i C o n c i ,  który wnos' rezo- 
lucyę w sprawie zniesienia kar „Anbinden" i 
„Spangi®, tudzież w sprawie skrócenia czasu 
służby wojskowej na dwa lata.

Na tem rozprawę zamknięto i obrady prze­
rwano. Na wniosek del. Barwińskiego uchwalono 
wszystkie wniesione petycye przedłożyć do roz­
prawy bez pisemnego sprawozdania.

Następne posiedzenie dziś o godz. 10 przed 
południem.

(Tel. Gaz. Nar.)
Budapeszt 7 czerwca. Na dzisiejszem po­

siedzeniu delegaoyi a u s t r y a c k i e j  minister 
wojny br. Krieghammer odpowiadał na rozmaite 
zarzuty, podniesioue w ciągu dyskusyi. Co się 
tyczy szkód, wyrządzanych w polu przez ćwiczą­
ce się wojsko, twierdzi minister, że zawsze wypłaca 
się odpowiednie znaczne odszkodowanie. K arę  
„anbinden" i spangi wymierza się w sposób, nie­
szkodliwy dla zdrowia. Jeżeli zajdą gdzie pod 
tym względem nadużycia, to bywają one zawsze 
karane. Minister odpiera zarzut, jakoby popierał 
pojedynki. Sądzi, że jego rozporządzenie w tej 
sprawie z pewnością nie daje podstawy do ta ­
kich zarzutów. Trzeba jeduakże przyznać, że 
stan oficerski m a nieco odrębne własne pojęcie 
honoru, podobnie jak  je  m a np. stan adwokacki 
lub lekarski.

Omawia wojskową procedurę karną, w 
czem powołuje się na swe oświadczenie w ko- 
misyi.

Go do rewersów demolacyjnych wskazuje 
minister na to, że dotyczący projekt ustawy został 
przedłożony obu rządom jeszcze w r. 1897.

Co się tyczy m altretowania żołnierzy wy­
wodzi minister, że wszystkie dotyczące opowia­
dania i opisy tylko w małej części odpowiadają 
rzeczywistym faktom. K ażde nadużycie jest na 
podstawie istniejących przepisów surowo karane.

W ogólności obchodzenie się z żołnierzami jest 
życzliwe. Korpus oficerski s tara  się o dobro żoł­
nierzy. Minister w końcu powtarza, że jeśli tu 
lub owdzie zajdzie wykroczenie, to jest zawsze 
bez wyjątku karane.

Po przemówieniu m inistra wojny Kriegham- 
m era i ref. W alterskirchnera, uchwaliła delegacya 
38 głosami przeciwko 18 ordinarium wojskowe 
i przyjęła rezolucyę Couciego z żądaniem znie­
sienia kary „Anbinden" 35 głosami przeciwko 
17 (żywe oklaski), dalej przyjęła rezolucyę del. 
Doberniga, domagającą się większego awzględ- 
nienia małych rękodzielników przy dostawach 
dla wojska; wreszcie rezolucyę Kleeweina, żą­
dającą podwyższenia pensyj wdowom i siero­
tom, jakoteż oficerom i urzędnikom wojskowym, 
spensyonowanym przed rokiem 1900.

Z kolei referuje del. Popowski o extraordi- 
narium wojskowem.

W iedeń 7 czerwca. (Tel. pryw.) Według 
Frethdenblattu posiedzenia delegacyi zapewne 
w poniedziałek zostaną zamknięte.

KROMKA.
Lwów , dnia 7. Czerwca 1902. 

K s len d o n jk ,
W  niedzielę  8 czerw ca M edarda  B U k. — G r. ka t. 

K arpa  Ap. — K alendarz  słow iańsk i W yszosław a. 
"W schód słońca  4'07, zachód 7-50. (
W  po n ied z ia łek  9 czerw ca F e licy an a  i P r im . — 

Gr. k a t. F te rap o n ta . — K alendarz  sło w iań sk i S ław oja. — 
W so h ó d  słońca 4 06, zaohód 7 51'
W e  w to re k  10 czerw ca M a łg o rza ty . — G r. k a t. 

N y k y ty . — K alen d arz  słow iański B o g u m iła .
W sch ó d  sło ń ca  4  06, zachód 7'52.
W  śro d ę  11 czerw ca B a rn a b y  A p. — G r. k a t. 

F teodozyi- — K ai. słow . R adom iła
W sch ó d  sło ń ca  4'06, zachód 7'B3.

—  Cesarz przyjął na ogólnych audyencyach 
radcę legacyi dr. Leonarda hr. Starzońskiego, księ­
żnę Maryę Ogińską i radcę rninist. dr. Ignacego 
Rosnera.

— Zapiski osobiste. Henryk Sienkiewicz za­
mieszkał już na stałe w Oblęgorku.

— Odznaczenia. P. Henryk Dołkowski z Nowej 
Wsi otrzymał kawalerski krzyż orderu Franciszka 
Józefa.

— Telefon Lwów Wiedeń jest przedmiotem 
ciągłych skarg, ciągłych .zażaleń. Nie dosyć, źe 
ciągle się psuje i drut około przysłowiowej już 
Białej ciągle się przerywa, nie dość, źe dopóki nie 
będzie założony drugi drut jest on nie wystarcza­
jącym na potrzeby naszej publiczności, nie dość, źe 
interesent godzinami musi wyczekiwać, aż przyjdzie 
na niego kolej połączenia, ale jeszcze — na co nasz 
korespondent wiedeński ustawicznie się użala — w 
centralni wiedeńskiej postępują sobie funkeyona- 
ryusze telefoniczni niegrzecznie i brutalnie i skoro 
tylko pierwsze trzy minuty miną, bez względu na 
to. czy interesent chce dalej mówić lub nie, prze­
rywają połączenie i interesent musi znowu pół go­
dziny czekać, zanim dostanie połączenie na nowe 
trzy minuty. Biurokracya wiedeńska nie może się 
odzwyczaić od lekceważącego traktowania wszyst­
kich i wszystkiego, co pochodzi z Galicyi.

— Streiki, jako wj łączny sposób. Onegd&j 
doradzał Żelaszkiewicz Kcłu polskiemu, aby za- 
stręjkowało, a podobną radę agitatorowie radykalni 
dają nauczycielom lu<biwTp|eą£_^ląlicTjd. Wiadomo, 
że nauczycielstwo galicyjskie rozwinęło wytężoną 
akcyę dla uzyskania lepszych warunków materyal- 
nych. Akcyi tej nikt się nie dziwił, całe społeczeń­
stwo popierało ją  do pewnego stopnia, a sejm u- 
czynił wszystko, na co tylko na razie pozwoliły 
finanse kraju. Nauczyciele ludowi dopominają się 
jednak o dalsze jeszcze polepszenie. W tę jednak 
ich akcyę wmieszali się agitatorowie radykalismn, 
nawołują nauczycieli do jakiejś walki stanowej, 
a obecnie doszli już do tego, źe im doradzają... po­
wszechny strejk nauczycielski. Pomysł iście mon­
strualny, gdyby nie to, źe socyaliści i radykali in­
nego dziś sposobu nie znają i wszędzieby go sto­
sować radzi, wiedząc, źe w 5 na 10 wypadków 
prowadzi on do jakiejś zawieruchy, która znowu 
jest wodą na ich młyn. Ograniczamy się na zano­
towaniu tej nowej agitacyi radykalizmu, a nie wi­
dzimy powodu zajmywać się nią bliżej, pewni, że 
nasze nauczycielstwo ludowe nie pójdzie na wędkę 
tak niezręcznie zestawioną.

Kronika lwowska.
=  Z politechniki. Wczoraj wieczorem odbyło 

się na Strzelnicy poufne zgromadzenie słuchaczów, 
na którem jedna ich część mianowicie 224 oświad­
czyła się za tem, aby iść dziś na wykłady, a dru­
ga część 250 słuchaczów była za tem, aby cze­
kać, aż rektor ogłosi pismo na czarnej tablicy, wy­
stosowane do wszystkich słuchaczów, źe „skoro 
wrócą na wykłady, wiec się odbędzie11; 46 słu­
chaczów wstrzymało się od glosowania. Ponieważ 
na 520 żaden z wniosków nie otrzymał absolutnej 
większości, głosowano powtórnie i przeszedł wię­
kszością 19 głosów wniosek, aby strejk trwał da­
lej. Przeciw tej uchwale wniosła mniejszość votum

tek, gdy szabas zapada, a przekonasz się, że 
wozy jadą  prawie puste.

Jeśli prawdą jest twierdzenie gazet, że no­
wy podatek najbardziej zacięży publiczności, je ­
żdżącej trzecią klasą, to głównie i przeważnie 
podatkiem tym zostaną obłożeni żydzi Z apłacą 
dziewięćdziesiąt procent podatku, jaki będzie 
ciężyć na biletach klasy trzeciej.

Niemniej podatkiem tym zostaniemy obcią­
żeni i my. Nie każdego z nas stać n s  drugą 
klasę, nie każdy z nas należy do klasy urzędni­
czej w Austryi uprzywilejowanej, która, m a p ra­
wo jechać klasą drugą, a płacić mniej, niż trze­
cią. Znam szlachtę ze wsią i pergam irem  która 
musi jeździć trzecią; tą klasą jeździ dziś mie­
szczanin, artysta  i literat.

Ja  jeżdżę trzecią nie dlatego, żebym nie  
miał pieniędzy na klasę p erwszą, ale dlatego, 
ie  w pociągach naszych nie ma klasy czw artej.

Niedawno los kazał mi jechać w przepeł­
nionym po brzegi oddziale. Gdy słońce wstawało, 
powstał jakiś ogromnie brudno ubrany pejsaty 
pan i rozpoczął dziwne manipulacye ze swą to­
aletą, które jak  się dowiedziałem za  chwilę, były 
ceremoniałem jego modlitwy.

Zdjął surdut, okazawszy nam brudną okro­
pnie, kilka zapewne miesięcy niepraną koszulę, 
obnażył rękę i jął ją  rzemiennym okręcać pasem.

Uzbrojoną jakim ś amuletem prawicę wyciągnął 
do wschodu słońca, odmawiając modlitwy, kiwa­
jąc się i śpiewając półgłosem. To był początek 
praktyki religijnej, której częścią główną było 
strojenie się w brudną dziurawą śm iertelną ko­
szulę itd.

Modlitwa jest to święta, piękna i podniosła 
rzecz. K ażdy nie tylko ma praw o ale obowiązek 
modlenia się według swej wiary i wyznania In- 
dyanie wieszają się w modlitwie na drzewach 
Malajczycy tańczą, czyniąc Bogu ofiarę. O ile je ­
dnak każdy ma prawo Boga chwalić, jak mu się 
podoba, o tyle niczyja modlitwa nie powinna na­
ruszać praw bliźniego, zwłaszcza pasażera, który 
za bilet zapłacił i chce mieć święty spokój. Roz­
bieranie się zaś, pokazywanie brudnej bielizny, 
obnażanie pewnych części ciała, jest naruszeniem 
praw  drugiego. Niechże dyrekeya kolejowa obok 
wozu restauracyjnego i sypialnego urządzi je ­
szcze trzeci wóz luksusowy — bóżnice, a  bę­
dziem y mieć święty spokój. Ponieważ dziś kwe­
sty a biletów kolejowych jest na stole, ponieważ 
za d jo g ie  bilety kolejowe będziemy musieli je- 
szcz e drożej płacić, mamy prawo domagać się, 
aby urządzono osobne wozy klasy trzeciej dla 
ludzi, niechlujnie i plugawie odzianych. Niech 
nikt n as  nie posądza o to, że my nie chcemy 

jeże i zić z komornikiem, rzemieślnikiem, chłoppm i

robotnikiem. Owszem, nic milszego nad podróż 
z ludźmi, z którymi możemy o biedzie gnębiącej 
wszystkie stany pomówić i pouczyć się wza­
jemnie.

Mnie chodzi o motłoch, nie używaj ąoy ni­
gdy mydła, o pospólstwo, które się nie czesze i 
nie myje, k tó re w garderobie niesie wszelaki 
brud i wszelaki inwentarz. Mnie dla psa kazano 
bilet kupić, twierdząc, że żadne żywe stworzenie 
bez biletu jechać nie może, ich zaś inwentarz je- 
dzie bez biletów!

Zarząd naszych kolei czuły częściowo 
na nosy pasażerów, bardzo słusznie i bardzo ro­
zumnie zarządził, aby palących odgrodzić od nie­
palących, dając jednym i drugim osobne prze­
działy. Jeśli kolej jest taka względna dla jednego 
zmysłu publiczności, to niechże się ulituje nad 
moimi pięcioma zmysłami, która wówczas o 
wschodzie słońca nad wyraz cierpiały. Mój wzrok, 
słuch, powonienie, smak i dotykanie, paraliż wte­
dy łamał, wszystkie zmysły brała zaraza...

Gdy dziś pod obrady wchodzi kwestya bi­
le tów kolejowych, domagamy się i żądamy, aby ko­
lej urządziła osobne przedziały dla osób niechluj­
nie ubranych.

Ludw ik Stasiak.

separatum z wezwaniem kolegów, by się dziś sta­
wili na wykłady i w istocie dziś wykłady się od­
były. Pcdczas dzisiejszych wykładów wpadli sece- 
syoniści do trzech sal wykładowych i hałaśliwem 
zachowaniem się usiłowali skłonić słuchających wy­
kładów do opuszczenia sal.

O godzinie l 1/* była na politechnice delega­
cya zgromadzenia ojców strajkujących słuchaczów 
i przeprowadziła z rektorem dłuższą konferencyę.

Rektor prof. Dzieślewski oznajmił deputacyi, 
źe zezwoli na wiec w murach szkoły politechni­
cznej pod warunkiem, jeżeli słuchacze zaczną na 
nowo uczęszczać na wykłady, wniosą podanie o 
zezwolenie na odbycie wiecu, a porządek dzienny 
tego wiecu nie będzie się sprzeciwiał istniejącym 
przepisom senatn.

Odpowiedź tę rektora zakomunikuje dziś o 
godzinie 6 wieczorem profesor dr. Głąbiński, 
który należał do deputacyi, słuchaczom poli­
techniki.

Wieści rozsiewane przez niektóre pisma po­
ranne, jakoby bawił we Lwowie delegat minister­
stwa oświaty, celem załatwienia sporu między rek­
torem a młodzieżą, oraz, jakoby ministerstwo cof­
nęło wyrok relegujący trzech słuchaczów polite­
chniki, są pozbawione wszelkiej podstawy, albo­
wiem akta tej sprawy wcale jeszcze z rektoratu do 
ministerstwa wysłane nie zostały.

W  ciągu dnia gromadziło się w korytarzach 
politechniki wielu słuchaczów; prowadzili oni z so­
bą ożywione dyskusye.

=  Wybory do Rady miejskiej Skrutynium 
ciągnie się znowu bardzo powoli. Wczoraj ukończyła 
prace komisya skrutacyjna z sali czwartej a w sali 
tej otrzymali większość pp. dr. Aschkenazy, Bar 
dasz, Chołodecki, C.echuLaki, Drezler, Diamand, 
Feldstein, Getritz, Hauser, Hudec, Jasiński, Krach 
Jan, Makowicz, Makusz, Markiewicz, Mokrzycki, 
Platów ski, Próchnicki, Riedl, dr. Rutowski, Ruckcr, 
Schleyen, Thom, Wczelak, Wenzel, Zawadzki,

=  Stowarz. pocztmletrzów, ekspedytorów I 
ekspedyentÓW pocztowych odbyło dziś doroczne 
walne zgromadzenie. Po krótkiej dyskusyi sprawo­
zdanie przyjęto do wiadomości, udzielając wydzia­
łowi absolutoryum. Uchwalono dwa wnioski: jeden 
w sprawie poprawy bytu, drugi o stosunku ekspe­
dytorów do pocztmistrzów, jako dyrektywę dla no • 
wego wydziału przy układaniu memoryału do 
władz.

Dalszy ciąg obrad w poniedziałek.
=  Koncerty orkiestr wojskowych. W miesią­

cu czerwcu odbędą się koncerty orkiestr wojsko­
wych : 10 czerwca przed główną strażnica^ wojsko­
wą 15 pp. — 12 w parku Kilińskiego 96 pp. — 
17 w ogrodzie miejskim 30 pp. — 19 przed do­
mem inwalidów 80 pp. — 24 na Wysokim Zamku 
15 pp. — 26 przed komendą korpuśną 80 pp.

=  Z izby Sądowej. Adamski w dalszym ciąga 
rozprawy, co do zarzuconego mu oszustwa z kaucyą 
firmy Groedel, twierdził, że w czasie, kiedy za fął- 
szywą legitymacyą podjęto kaucyę firmy Groedel, 
wcale go we Lwowie nie było. Na udowodnienie 
swego alibi prosi o wezwanie świadków. Proku­
rator natomiast żądał powołania świadków, którzy 
mają udowodnić jego obecność we Lwowie w tym 
czasie

Oskarżony Lewicki nie przypomina sobie pra­
wie niczego. Był w biurze protokołu podawozego 
dyrekcyi kolei, wpisywał wpływające „kawałki" i 
zwykle czytał je, by módz zanotować treść jakimś
„ScMagwortem", lecz często zapisywał lio z b ę  i tre4<5 
na dobrą wiarę, gdy mn je  podyktował p. Hupsrt, 
urzędnik prowadzący protokół. Działo to się przy 
rzeczach pilnych. Adamskiego poznał dopiero w rok 
po owem oszustwie z kaucyą Groedlów.

Przesłuchany jako świadek p. R. Matkowski, 
wicedyrektor depart. rachunk. ndzielał obszernych 
i wyczerpujących wyjaśnień o procederze, przez 
jaki podanie takie o wydanie kaucyi przechodziło. 
Wszystkie podania, jakie wpływały do dyrekcyi 
kolei, musiały przejść przez protokół podawezy, 
którego kierownikiem fcył wówczas p. Ilupert, Po­
cztę przynosił dwa razy dziennie woźny Kozak. 
Pan Hnpert rozdzielał ją  między pracowników biu­
ra, którzy poszczególne „ kawałkiu wpisywali do 
protokołu w ten sposób, że „kawałki11 nowe dosta 
waii dyurniści, a rzeczy które już szły nad nume- 
rum“ dostawał oskarżony Lewicki i wpisywał je 
do tak zwanego Namen-Indezu pod odpowiedni na­
główek, noszący numer przy pierwszem podaniu dany 
sprawie. W ten sposób musiało do rąk Lewickiego 
dostać się i podanie firmy GrOdel o wydanie kau­
cyi, do którego dołączony był kwit depozytowy. 
Woźny Kozak odebrał z poczty list od firny Gro- 
del, w którym było to podanie i wpisał je do księ­
gi swojej, zaś w księdze Lewickiego listu tego nie 
wpisano. Następnie niewiedzieć, co się z owem 
oryginalnem podaniem firmy Gródel stało — wiado- 
mem jest tylko, że zginęło, a kwit depozytowy 
znalazł się w ręku Adamskiego.

Rozprawę odroczono do poniedziałku.

=  Nie łudźmy samych siebie. Nie dawno ogło­
szono, że kawiarnia p. Ehrlicha („Amerykańska") 
godną jest widzenia dlatego, ponieważ c a ł e  urzą­
dzenie z małym wyjątkiem jest d z i e ł e m  firm 
lwowskich, że jakość i dobór materyału chlubę im 
przynosi. Byłoby to bardzo pocieszającym obja­
wem, gdyby rzeoz się tak miała istotnie. Lecz w 
rzeczywistości ż a d n a  z wymienionych firm nie 
dostarczyła wyrobów lwowskich lub krajowych. Nie 
są nimi obicia i dywany Haasego, ani żyrandole 
Lindenbergera, który wyroby sprowadza wprost z 
Niemiec, Tak samo nie jest prawdą, jakoby piece 
Hartmutha miały być dziełem firmy lwowskiej. Po- 
cóż więc ładzić publiczność, że to wyroby krajowe? 
Zamiast bezzasadnych przechwałek powinno było 
przedsiębiorstwo w rzeczywistości dać zarobek fir­
mom naszym. Zamiast sprowadzać piece kaflowe 
von Draussen  należało się zwróci do naszej, lwowskiej 
od 18 lat znanej fabryki parowej pieców, Kubin, 
Brieh i Korzeniowski, która daje chleb 120 naszym 
lndziom, a źe byłaby potrafiła tego, dowód na wy­
stawie politechnicznej, gdzie jest wystawionych pięć 
artystycznie przez fabrykę tą  wykonanych komin­
ków kaflowych. Nie nadawajmy zatem wytworom 
obcym miana „krajowych11, lecz popierajmy nasz, 
rodzinny przemysł nieobłudnie i szczerze taL, jak  
on zasługuje.

== Z głodu. Na pl. Krakowskim omdlała wczo­
raj jakaś kobieta. Odwieziono ją  do szpitala i tam 
lekarze stwierdzili, źe osłabła z głodu. Jest to żona 
murarza, Katarzyna Szurgotowa. Przez piąć dni 
nic nie jadła.

=  Zginęła dziewczynka. J .  Manowski, rolnik 
z Dąbrowic pod Gródkiem doniósł tutejszej policyi, 
że wczoraj rano wybrała się z domu jego 12-letnia 
córka Julia i dotąd nie wróciła. Jest podejrzenie, 
że uprowadziła j ą  A. Dolińska, kobieta wątpliwej 
konduity.

=  Sekretarzyk damski, pamiątkowa szkatułka 
wartości 200 koron z herbem, ze suto złoconymi

bronzami, wybita wewnątrz zielonym pluszem zo­
stała skradziona dziś pani T. B.

Kronika krajowa.
Obywatelstwo honorowe nadała gmina Ty­

rawy wołoskiej p. Andrzejowi Gołkowskiemu, wła­
ścicielowi dóbr i urzędnikowi krakowskiego tow. 
wzaj. ubezp.

Z Brodów piszą nam : Pożar zniszczył na
Folwarkach budynki mieszkalne i gospodarcze na­
leżące do gr. kat. parafii tutejszej, wydzierżawione, 
a oprócz tego pochłonął i dwa gospodarstwa wło­
ściańskie. W ogniu zginęło około 20 sztuk bydła 
i spaliły się narzędzia rolnicze.

„Sokół" i tow. szkoły ludowej urządzają w 
najbliższą niedzielę festyn, który, jako różniący 
się pod bardzo wielu względami od wszelkich po­
dobnych przedsiębiorstw, powinien ściągnąć li­
cznych uczestników nie tylko z miasta, ale i z 
okolicy.

Mieszkańcy tutejsi zanoszą do szanownego 
magistratu naszego gorące prośby o skraplanie 
ulic, ale nie tylko „złotej", bo życie w takim ku­
rza nawet dla najspokojniejszego filistra staje się 
męczarnią.

Z Przemyślan piszą nam: Dnia 1 bm. mie­
liśmy wielki koncert, który tak pod względem pro- 
dukcyi muzycznych jakoteż uzyskanego dochodu 
przeszedł nasze oczekiwania, co zawdzięczamy czci­
godnej i przezacnej p. starościnie Winiarskiej, 
której z niemałym trudem i przy nadzwyczajnej 
starannośoi udało się tak świetny sukces odnieść, 
i na korzyść pogorzelców w Dunajowie zasiłek w 
kwocie zwyż pięćset koron przysporzyć; niech nam 
więc wolno będzie p. starościnie i wssystkim, któ­
rzy w tym koncercie czynny udział brali, wyrazić 
serdeczne — Bóg zap łać!

Osobno notujemy, że p. namiestnik nadesłał 
dla tych pogorzelców koron 600, a arcybiskup ks. 
Bilczewski, pomimo, że pomiędzy pogorzelcami jest 
tylko dwóch obrz. laó. a wszyscy inni obrządku 
gr. kat. wyasygnował wszystkim potrzebny mate- 
ryał dębowy i mięki na pobudowę, oraz potrzebny 
kamień i pezwolił wycinać trawę potrzebną na wy­
żywienie inwentarza i dał wolne pastwisko na 
gruntach arcybiskupich, co przedstawia wartość 
zwyż 10.000 koron. Zaprawdę ks. arcybiskup oka­
zał się wielkim polskim arcypasterzem i miłośni­
kiem ludu 1

Z Tarnopola donoszą, źe nanozyciel Indowy 
K. Czehak, kąpiąc się w Serecie utonął. Pozosta­
wił żonę i sześcioro dzieci.

— Egzamin dojrzałości w gimn. rzeszowskiem 
z V III a) złożyli :,F. Bałtowski, M. Brześ, W. Byli- 
cki, F. Cypryś (z  odzn.), F. Dubiel, J . Dzioba, 
W. Gorzkiewicz, J . Grochmalicki, J .  Jędrzejowski, 
T. Kuhn, T. Kurnal, J .  Mach (z odzn.) J . Majka, 
W. Michał, Z. Młynek, W, Nowosielski, W. 
Rogala, S. Rudnicki, A. Samołyk, F. Siorek (z 
odzn.), W. Sykała, F. Szpunar (z odzn,), A. Trei- 
bal, A, Wojnarowski, S. Wolanin, H. Zaufali;

z V III  b ) : W. Adamiec, R. Ajdukiewicz, B. 
Babiński (z odzn.), A, Biliński, K. Bogucki (z 
odn.), S. Borek, F. Bryk, M, Cudziło, F. Czyż 
(z odzn.), J .  Dec (z odzn.), W. Główka, K. Holzer, 
J .  Horn (z odzn.), B. Ktdter, W. Koszaoki, W. 
Krumpholz, E. Lecker (z odzn.), T. Lepszy, S. Mar­
cinek, W. Meidinger, R. Molenda, E. Okoń (z odz.) 
M. Panek, B. Pakart, S. Peszkowski, P . Rabozak 
(z odzn.), W. Rossa (z odzn ), J .  Rydel, A. Schro­
eder, J .  Smolik, A. Źardeoki, T. Ciapka (ekster.).

Samobójstwo uoznia. Student, ktdry, jak  tó 
wczoraj donosiliśmy, rzucił się poza stacyą Tru- 
skawiec pod koła pociągu w zamiarze samobójczym, 
nazywa się Kwieciński, jest synem em. banmistrza 
i chodził dopiero do I  klasy gimn. Maszyna ode­
rwała mu prawą rękę i prawą nogę. Nie ma na­
dziei utrzymania go przy życiu. Powodem rozpa­
czliwego ozynu miało być złe obchodzenie się z nim 
rodziców.

*
„Zgrani" partnerzy.
Radca 1-szy (po bez dwóch na pięć wzbu­

rzony) : — Oto masz pan rezultat swojej licy- 
tacyi...

Radca 2-gi (j. w.): — Więc po kiegoż lioha 
z taką kartą szedł pan do pięciu ?

Radca 1-szy: — Czy pan kpi, czy o drogę 
pyta ? Miałem może milczeć z czwartym waletem 
i asem treflowym...

Radca 2-gi : — E, kochany panie, próżno 
mówić... Wint, panie, to jest gra niełatwa...

Radoa 1-szy : — Naturalnie ! W  nią trzeba 
umieć graćl

Radca 2-gi (z naciskiem): — Tak jest, trzeba 
umieć... i tylko wtedy siadać do stolika...

Radca 3-ci (z wściekłością): — A czemuż rad­
ca nie wyszedł odraza z pików — byliby bez 
czterech!...

Radca 4-ty (j. w.): — A czemużeś pan do 
stu piorunów, nie napomknął o renansie.,.

Radca 3 -c i: — Za „napomykanie* w k a r­
tach wie pan co robią?,.. Napomykać, panie, nie 
wolno.

Radca 4 ty : — Ale myśleć wolno, a nawet 
trzeba.

Radca 5-ty (wychodzący): — No, panowie, 
rozdawajcie, bo już pierwsza.

Itd . do 3-ciej w nocy.
• * • • • • # • *

Radca 3-ci (przy pożegnaniu się do jednego 
z partnerów): — Więc kochany radca nieodzownie 
jutro wyjeżdża na miesiąc, —  to fatalne... Ta- 
keśmy się już wszyscy zgrali, tak nam było do­
brze ze sobą...

Z całego świata.
(Doniesieni* telegraficzne.)

Londyn 6 czerwca. Składanie broni w 
TransTaalu i Oranii potrwa zapewne dziesięć 
dni, w Kaplandzie jednak znacznie dłużej. W 
Transvaalu i Oranii spraw a ta  musi pójść raźnie 
z powodu dojmującego braku żywności. Trzy 
komendy boerskie z okolic Heidelbergu prosiły 
już przez delegatów o rychłe nadesłanie żywno­
ści i odzienia, bo są ze wszystkiego ogołocone. 
Kobiety i dzieci boerskie nie mogą też opuścić 
obozów koncentracyjnych, dopóki dowóz żywno­
ści nie będzie uregulowany. Narazie zamówił 
rząd angielski mnóstwo domów drewnianych, za­
nim Boerzy będą mogli odbudować swoje futory.

R z y m  6 czerwca. Inżynier Prinetti, syno­
wiec ministra spraw zagr., został w Alpach na 
Monte Grigra (koło Lecco) zasypany przez law i­
nę i zabity. Towarzysz jego prof. Riva odniósł 
ciężkie skaleczenie.

Mowy Jork  6 czerwca. Wczoraj wybu­
chły w Chicago zaburzenia z powodu drożyzny 
mięsa; polieya musiała kilkakroć użyć rewolwe­
rów. Rannych jest 160 osób, z tych wiele śmier-

|  bluzek wełnianych i jedwabnych plffl Magazyn Schayerów.
Ogród. g Ć Ó  L O S S E U M W Niedzielę i święta dwa przedstawienia.

Codziennie przedstawie nie. — Początek o godz. 8 wieczór.
Bilety ną wazotinle) flle labyola u Plobna — Karola Ludwika 9«
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teinie. Musiano nawet milicyę obywatelską powo­
łać pod broń. Drożyzna nie ustaje, pomimo że 
trybunały tutejsze i chikagowskie wydały ontre 
za azY przeciw trustowi mięsnemu. Brak mię­
sa tern większy, że furmani, rozwożący mięso i 
lud strajkują.

stowarzyszeń.
W y c i e c z k ą  do  Z im nej W o d y  u rz ąd z a  lwow­

sk a  C zy te ln ia  ko lejow a w n iedzielę  8 bm .
Z  fu n d a cy i scypendy jne j in_ C zabana o g łoszony  

soL iał L onkurs n a  osin s ty p en d y ó w  po 200 k o ro n  d la  
s łuchaczów  u n iw e rsy te tu  lw ow skiego narodow ości po l­
sk ie j. S ty p en d y a  n a d a je  se n a t u n iw e rsy te tu  lw ow skiego i 
do n ieg o  w nusić  n a le ży  p o d an ia  do 30 bm .

M a g is tra t  lw ow ski o g łasza  k o n k u rs  n a  80 m iejsc 
w kolunii w akacyjnoj w B rzucho  w icach. T erm in  podań  
do 30 bm .

S t a n  p e n l e t r s s .  (Spraw ozdanie  cen tra ln e j s ta -  
cy i m eteo ro log icznej we W ied n iu  i  a n s try ac k ie h  kolei 
p a ig i wowyeh.; D nia  6 czerw ca 1002 o godzin  o 7 rano  
b y ło : W ied eń  + I 6'Sf P ra g a  + 1 4 -9 , Lwów + 1 9 -5 , 
O zem iuwce 4-213 , P rzem y śl + 2 0 ’4, N ow y Z agórz  
+ 20*8, Skole + 1 5 9 ,  T arn ó w  + 1 8 -5 , Isc h l + 1 8 -4 , Bn-
dapeka. '—, Gorycya t  17-4, Biya —•—, Semme-
r in g  +10*8, K raków  + 1 7 -8 , T arn o p o l — .

Z Dolosseum. Bardzo przyjemnie i wesoło 
można spędzać wieczory w czasie obecnych upałów 
czerwcowych w ogrodzie Golosseum, urządzonym 
na sposób zagranicznych uatrów  rozmaitości. Pro­
gram przedstawień jest jak zawsze doborowy i 
bardzo urozmaicony. Obecnie produkują się siostry 
Poutelli, dokouywuiac istnych cudów na trapezie , 
w popisach ich widać wielką siłę wprawę i zrę­
czność. Z  ogniem właściwym Hiszpana śpiewa pafl 
ra Les Berloves pieśni hiszpańskie, włoskie i fran­
cuskie, oraz odtwarza z preuyzyą i werwą tańce 
tych narodów. Olśniewa swą pięknością La belle 
Valesca i Drzedoto Yia z wielkim komizmem scenę 
„retour de bal*. Morie and Maar to arcyzabawna 
scena, przedstawiająca wieśniaczkę zą;ętą szyciem, 
wte u nadjeidż- jakiś turysta na rowerze i zadzi­
wia ją najrozmaitszenu sztuczkami dźonglbrskiemi. 
Bardzo zabawnym jest epizod z życia letników 
The threc Georgi’s. Młodociany master Alesandre 
popibtge się karkołomną jazdą na rowerze na po­
wierzchni stołu o 8 metrach średnicy. Nadzwyczaj 
efektownie wypadają żywe obrazy, które Mr. Re­
nard U k ł a d a  z szoków, ogromnych psów, które nad­
to popisują się różnemi sztuczkami. Najudatniej- 
szym punktem tego bogatego programu są nadzwy­
czaj zabawne ekscentryczne produkcye The Otinos, 
znanych z występów w różnych stolicach komików- 
parodystów. Ogród, w którym można sis też 
posilać, jest codziennie rzęsiście oświetlonym różno- 
barwnemi lampkami eiektrycznemi co przedstawia 
nader miły dla OKa obraz.

Ruch artystyczno-literacki.
* Dis Sontagsschule aes Herrn. (II  Band. Die 

Feicrt gseyangelien von Dr. Benedictus Santer O. 
S. B .— Herdersche Yerlagshandlung— Freiburg in 
Breisgan). Autor, jak to już na tern miejscu wspo­
mnieliśmy w recenzji pierwszego tomu wyż wspo­
mnianego dzieła, podjął wzniosłe ale też i z nie­
małym trudem połączone zadanie. Zadaniem tern 
było wyjaśnienie grnntowne, a przytem jak nąj- 
więcej zwięzłe znaczenia każdej ewangelii, jaką n_im 
c/.yta Kościół na poszczególne uroczystości w roku. 
I  musimy przyzna*’, iż dzieło to odpowiada najzu­
pełniej swemu założeniu. Gdy mę je czyta z uwa­
gą i w treść jogo zagłębia, to mimowoli przycho­
dzi na myśl porównanie, jakiego nżył św. Atanazy, 
gdy pragnął nam. dać obraz prawdziwego egzego- 
ty. „Jako robotnik, mowi tenże święty, który pra­
cuje w kopalniach złota, wszj stkich owych sił do­
bywa, gdy napotka ślady żyły złotodajnej i nie 
ustaje bynajmniej w tej żmudnej pracy, aż dotrze 
do ostatniej kryjówki, gdzie się cenny kruszec u- 
krywa, tak i badacz Hsma świętego, ten robotnik 
w kopalniach prawdy Bożej, w księgach świętych 
zawartej, nie ostaje w pracy, póki nie zrotumie, o 
ile to możliwem, całej prawdy, która się w nich 
ukrywa i zamyka". Takim też badaczem jest z,aiste 
autor, gdy z miejsc nawet, które w pierwszy rzut 
oka znają się nie wiele mówić, wydobywa prawdy, 
pełne dla nas znaczenia i przedstawia je oczom 
naszył* w całYm blasku im właściwego majestatu. 
Urnie on w wykładzie przedmiotu i w dowodzeuiu 
dobrać trafnie tekstu czy to z Pisma śuiętego, 
czy to z Ojców kościoła, a cały tok wyjaśnienia 
praepleśó mnóstwem pięknych porównań i wznio­
słych przykładów. Nadając w ten sposób awej 
pracy szatę ściśle naukową, czyni ją zarazem wiel- 
Cb zajmującą. Dla tych też przymiotów dzieło wyż 
wymienione zasługuje na wszelkie uznanie i jak na 
najszersze rozpowszechnienie w sferach katolickie­
go społeczeństwa J  N.
Beperniu lwowskiego teatru miejskiego.

W  niedzielę  „W ieczó r T rzuoh  K ró li*  kom ody* W . 
o zezsp ira .

W  p o n ied z ia łek  „ P ięk n a  z  N ow ego Jo rk u *  o p e re t­
ka G. K e rk era .

We wtorek ton. wodami" d-ujast w 8 aktach J. 
Engla, przekład Z. Wójcickiej. Rozpocznie „Werbel 
domowy*.

B e p e r a u u  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .
W  n iedzielę  .P rzek u p k a  w arszaw ska* A. B ełc i- 

kow skiego.
W e  to re i „K rew niaki* kom . w 4 ak t. M. B a ­

łuck iego .
W e ś ro d ę  „ Iry d io n *1 (o b raz  ósm y) Z y g m in tu  s i ra -  

a ińsk iego  i „P o n ad  wodami** d ra m a t  w 3 a k ta c h  E n g la  
(p rzed staw ien ie  p o p u larn e).

W e czw artek  „ildazepa* tra g e d y a  S łow ackiego.
W  sob o tę  „K ró l H e n ry k  rV** część  I  d ra m a t Szek1 

p ira  (now ość).
W niedzielą „Król Henryk IY“.

Z  K R A S O W A .
(Telefonem  i iiucztą).

— Dziekanem wydziału filozoficznego uniwer­
sytetu jagiellońskiego został prof. Kazimierz Mo- 
kwski.

Z  P O Z N A N IA .
(Telegrafem i pocztą).

— Niektórzy ze skazańców wrzesińskich 
zgłosili się już do odbycia więzienia. Skazani na

k_ika miesięcy odsiadywać będą narzuconą im karę 
w więzieniu wraeuińskiem, skazani na dłuższy czas 
w więzieniu we Wronkach.

Z  W IR ń K A W Y .
(Pocztą).

— Z  Sosnowic donoszą o następującej zbro­
dni Wczoraj o 10 rano inżynier górniczy war­
szawskiego Towarzystwa kopalni węgla kamienne 
go i zzwiadowca kopalni ,K °zim ierzu p. Karol 
Bokalski, jadąc drogę wiodącą do Ostrowu, zauwa­
żył leżącego przy drodze człowieka, który, jak się 
pokazało, symulował chorobą. P. Bokalski zszedł­
szy z bryczki pytał rzekomego ohorego o jego 
słabość i przyrzekł wezwać pomocy lekarskiej. 
Gdy p. Bokalski odwrócił się i szybkim krokiem 
zmierzał do bryczki, człowiek ów straelif doń 3 
krotnie z rewolweru. Dwie kule ugodziły w tył 
głowy. P. Bokalski padł trupem na bryczką. Zbro 
dniarz uciekł w lasy ku granicy au&tryackiej. 
Władze rozesłały pogoń. Bokalski liczył 86 lat, 
osierocił rodzinę.

Z  Watykanu.
R z y m ,  4 czerwca.

Książę biskup krakowski Puzyna przybył 
tu z Viareggio i stanął w kolegium pokkiem  ua 
Via dei M' ioniti. W dniu 9 bm. przyjmie razem 
z kardynałem br. Skrbenskym i kardynałem 
Martinellim czerwony kapelusz na konsystorzu 
papieskim. Jego Em. Puzyna w sobotę przyjmo­
wać będzie w pałacu weneckim, siedzibie am ba­
sady austro węgierskiej, uwierzytelnionej przy 
Watykanie, powinszowania t. z w. J t ealore

Jesl to dawny zwyczaj, który bywa zacho­
wywanym. W jednym z salcnćw ambasady, no­
wy kardynał, mając przy boku jednego z attache 
ambasady w mundurze galowym, przyjmuje uro­
czyście powinszowania znajomych duchownych i 
świeckich, z wyjątkiem kardynałów, którzy od­
dzielnie i innego dma, do mieszkania z powin- 
szowaniami przyjeżdżają. Więc kardynał Puzyna 
przyjmować będzie kardynałów w Kolegium pol­
akiem.

Księdzu arcybiskupowi Władysławowi Za­
leskiemu, ofiarowano delegacyę apoctolską w Ka­
nadzie, ale jak  się teraz dowiaduję, nie przyjął 
jej. Wątpię także, aby przyjął delegacyę w B ra­
zylii. Do Waszyngtonu w charakterze delegata 
apostolskiego, pojedzie, zdaje się mgr. Falconio, 
dotychczasowy delegat w Kanadzie.

Ostatnie wiadomości.
K s. Łichtenstem o rozruchach 

lwowskich.
Na walnem zgromadzeniu wiedeńskiego an- 

tysemicznego związku kobiet poseł do rady pań­
stwa, ks. Lichtenstein wygłosił w piątek mowę, 
w której zajmował się także ostatnimi rozrucha 
mi lwowskimi. Ks. Lichtenstein, który całą winę 
zwala na  socjalistów, mówił: Stronnictwo socya 
listyczne w tych dniach narobiło wiele wrzawy, 
ponieważ na ulicach Lwowa wybijano szyby i 
rabowano a w o js k o  zmuszone było robić użytek 
z broni.

Ja  z pewnością jestem pierwszy, który u- 
bolewam, że niewinnie krew się polała. Ale jeśli 
się widzi, że w Austryi jest stronnictwo, które 
każdym razem krzyczy i w sposób nie do uwie­
rzenia atakuje rząd za to, że wszystko czyni dla 
utrzymania porządku, który wy stępuje przeciw 
rabusiom i podpalaczom i nie dopuszcza, ażeby 
wojsko dało się Dezkanie obrzucać kamieni0mi, 
to musi się takiemu stronnictwu oświadczyć, że 
nie est socyalno-demokratycznem, ale anarchi­
sty jznem, od którego każdy przyzwoity człowiek 
odwrócić się, a każdy silny rząd zwalczać je 
musi. Te wywody przyjęte zostały przez zgro­
madzone kobiety hucznymi oklaskami.

Telegramy i telefonemały.
Sytuacja parlamentarna.
W iedeń 7 czerwca (Tel. pry w.) Dziś od­

będzie się rada ministeryalna, na której ma za­
paść decyzya czy projekt ustawy o podatku na 
bilety kolejowe m a być jeszcze w tej sesyi przez 
parlam ent załatwiony. Rządowi zależy tylko na 
uchwaleniu subwencyi dla tow arz. żeglugi na 
Dunaju. Czy najbliższe posiedzenie Izby posłów 
odbędzie się 11 czy 12 bm. dotychczas ze wzglę­
du na obrady delegacyj jeszcze nie postano­
wiono.

W iedeń d. 7 czerwca. (Tel pry w). Los 
przedłożenia o podatku na bilety kolejowe jeszcze 
nie rozstrzygnięty. Pisma półurzędowe a także 
praska Politik  poddają klub czeski formalnym 
torturom, aby wymusić reasumpcyę znanej u- 
chwały, zwróconej przeciw dopuszczeniu przedło­
żenia biletowego na porządek dzienny lzbv.

W iedeń 7 czerwca. (Tel. pry w.) W Wie­
ner N eustadt odbędzie się 12 czerwca zgroma­
dzenie niemieckiego stronnictw a ludowego. Prze­
mawiać będzie p. D erschatta o sytuacyi polity­
cznej, cmówi również kwestyę wyborów sejmo­
wych w Dolnej Austryi.

Miliony antypolskie.
B e r l i n  7 czerwca. (Tel. p ryw ) Spodzie­

wają się, że dziś z okazyi ostatniego czytania u- 
stawy antypolskiej przyjdzie do s t a r c i a  m i ę- 
d z y  r z ą d e m  a  p o l s k i m i  p o s ł a m i .  
Posłowie polscy chcą poruszyć ostatnie przemó­
wienie cesarza w Malborgu.

Nowy gabinet francuski.
P a i y ł  7 czerwca, Senator Gombes konfe­

rował z członkami przyszłego gabinetu. Ostate­

czny ckład nowego gabinetu jest następujący:
Combes — prezydyum, sprany wewnętrzne 

i portfel wyznań ;
Valle — spraw iedliw ość;
Delcasse — skrawy zagraniczne;
Andrće — w o jn a ;
Pelletan — m ary n a rk a ;
Rouyier — fin an se ;
Chaumie — ośw iata ;
Trouillot — handel;
Marnejouls — roboty publiczne;
Alongeot — ro ln ictw o;
Doumergue — kolonie.
Prezydentem izby deputowanych wybrany 

został Brisson 326 głosami na 603 głosujących. 
Oddano 106 kart białych.

Pokój anglo-boerski.
I L u u d y n  7 czerwca (Tel. pryw.) Według 

doniesień z Pratoryi kapitulacje Boerów odbę­
dzie się bez żadnych trudności; rut, mniej jednak 
wojsko angielskie zostanie na dotychczasowych 
pozycyach, aby być przygotowanem na wszelkie 
wypadki. _______

W iedeń 7 czerwca. Ks. Ferdynand buł­
garski przybył tu dzisiaj; z Wiednia uda się do 
Petersburga.

S o f i a  7 czerwca. Także prezydent mini­
strów Danew wyjechał do Peteisbarga.

B erlin  7 czerwca. (TeL pryw.) Lekarze 
określają chorobę króla sasl.ego za  uwiąd 
siarczy.

R ozm aitości.
SI Przemówienie dra Ziemttckiep ula obcho­

dzie setnej rocznicy medycznegi interna tu w P a­
ryżu, o której wczoraj na tem niejsen t wspomina­
liśmy, a mianowicie ustęp, któ-y w całe | Francyi 
zrobił tak wielkie wrażenie, miał tri iść nastę­
pującą :

Prof. Ziembic-Ki naznaczy, że mii 10 klęsk 
pod Waterloo i pod Sedanem lrancya i ie prze 
stała być palladinm cywilizacji i postęp i i przy­
ciągać do siebie magnetyczną siłą cudz< ziemców, 
zwłaszcza w dziedzinie nauk. Gały legio i wycho­
wanków obcokrajowych wyszed ze Szkoły Central­
nej, Szkoły górniczej, Szkół; dróg i mostów i 
Szkoły medyoznej paryskiej.

W  tem miejscu w mowie prof Ziembichiego 
znajduje się nstęp o prześladowaniach P  laków w 
Prusiech, który przytaczamy w dosłowne! tłuma­
czeniu :

„Panowie, tę gościnność naukową 'Francyi 
należy tembardziej podnieść i em większy jej na­
dać rozgłos, że z drugiej stroiy Renu wypędzono 
właśnie SCO studentów słowiańskich ze wszystkich 
uniwersytetów, jako niebezpiocziycli dla pi mst.wa, i 
że tej ziemi, która była kolebką naszej n irodowo- 
ści naszej pełnej chwały hiatoryi i nasi rch kró­
lów, stosowane do nas prawa człowieka polegają 
na tem, że narzuca się naszyn dzieciom mowę i 
patryotyzm germański za pomocą batór, a ma­
tkom, które swe dzieci bronią, za p moci więzie­
nia. Wiek X X nam powie, czy bodźcem d j tego 
była ślepa nienawiść rasowa czy też nb jdne ia 
kieś przeczuwanie rachunku, który histońa ure­
guluje*. ___■

Si Pałac dla ministerstwa dla fialkjyl. Hr.
Heli na M e r wa aktem notaryalnym t  d. 5 czerw­
ca darowała Galicyi, ua wypadek śmierci, pałac 
swój w Wiedniu przy Lichtensteinstrasse 1. 51,
Darowany pałac przeznacza ofiarodawczyni na biu­
ra galicyjskiego ministerstwa i mieszkanie dla mi­
nistra Galicyi. Wspomniany pałac nabyła hr. Mio- 
rowa niedawno temu i będzie w nim sama mie­
szkać. Jes t to piękny, obsz?rny budynek jedno­
piętrowy, otoczony wspaniałym parkidm.

Si 0 uslłowaiiem zamachu na konsula rosyj­
skiego w Nizzy piszą nam : Atentat na konsula 
RewicLiego usiłował popełnić inżynier rosyjski. 
Aleksander Owen, liczący lat 34, a zamieszkały w 
Monaco. Owen przybył do konsuli wczesnym ran­
kiem. a nie zastawszy tam p. Rewickiego powrócił 
w południe i prosił o zasiłek w kwocie 15 fran­
ków. Otrzymawszy je, prosił znów konsula, aby 
wysłał do matki Owena, zamieszkałej w Odesie de­
peszę, donoszącą o jego złych stosunkach. I  temu 
życzeniu h Bwicki uczynił zadość. Wówczas Owen 
stał się bardzo szorskim i powiedział konsulowi, że 
niema prawa traktować go jak lokaja. Rewicki wi­
dząc, jak inżynier j ja t  wzburzony, opuścił kance- 
laryę i przeszedł do sąsiedniego pokoju. Wówczas 
Owen starał się przemocą otworzyć drzwi, które 
konsul zamknął za sobą na klucz. Gdy się to na­
pastnikowi nie udało, wybiegł z konsulatu i przez 
okno strzelił z rewolweru do p. Rewickiego. Kula 
raniła go lekko w lewą rękę i utkwiła w ścianie. 
Przerażony konsul wyskoczył oknem z drugiej stro­
ny domu, od frontu i począł wołać o pomoc. Zbiegli 
się ludzie i zatrzymali uciekającego Owena, który 
zestał aresztowany. Są dowody stwierdzające, że 
atentat był pc przednio uplanowany.

Si Czuwaj ojczyzno niemiecka! W Berlinie u- 
tworzył niejaki T imasz Jeiw abski hotel „Me*ro- 
pole“ pod Lipami 1. 20, który po jego śmierci 
wdowa prowadzi, usługa jest polska i zi jeżdżą tam 
wielu nawet, znakomitszych gości z Księstwa i Kon­
gresówki. Dziennik B erliński podał wiadomość o 
tym hotelu, utyskując, że więcej Kongresowiaków 
niż Wielkopolan zajeżdża do niego, podczas gdy 
obowiązkiem byłoby wspierać Wielkopolanina Pod­
skoczyła na to ze wściekłością berlińska Post i 
pisze: „Na każdy sposob to przedsiębiorstwo eines 
Orosspolen (wyraz niemiecki Orosspolen nio ozna­
cza Wielkopolski, tylko całą Folskę i Prusacy u- 
waźają go za wyraz buntowniczy) jest chociaż dro­
bną, ale zawsze cegłą do budowy ekonomicznej a

przeto do wyłączności politycznej polonizmu w 
P r. .o-Niemczech, cichego, ale upartego konstytuo­
wania się państwi w państwie, którego wzrastanie 
i działanie oafcro kontrolo yuć povinne władze tm 
In ter  esse des, deutschon Vaterlandes'i ...

Si Z Wiednia donoszą, że w Oedenburgn aresz­
towano szansonetkę Irmę Dahany, która jak dono­
siliśmy, dopuściła się rozmaitych oszustw i fałszerstw 
weksli.

Z  rynków towarowych. 
Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Klepsrzu.
K raków  6 czerw ca.

T enóoncya  zw yżkow a, p a n u ja c a  nr. ta rg a c h  z a g ra ­
n iczn y ch  n ie  w yw ai n  n a  tu te jsz e  s to su n k i żadnego  
v p ły \.ru , g dyż  eony p o d n io sły  s ię  u  n a s  ,z z  p rzed tem  
n iestosunkow o w ysoko, ta k , że e k sp o r t n aw et do pobli 
sk ich  prow incyj p rzesta ł sit; ren to w ad , a  wobec teg o , że 
część m łynów  zas tan o w iła  ru ch , p o trzeb y  m iejscow e są  
rak  m ałe, że zapasy , ja k ie  są  w y s ta rcza ją  w zupełne ’ i 
n a  ich  zaspoko jen ie ,

Z  ty c h  w zględów  ceny  p szen icy  i ż y ta  zaledw ie 
się  trz y m a ją . Jęczm ień  i ow ies po s ta ły c h  cenach  poszu­
kiw ane.

P ła c o n o : p szen icę  b ia łą  od fl 90 do 10-20 k o ro n  
czerw , od 9'80 do 10 '— kor., ż ó łtą  od 9-80 do 10'— ko ­
ro n , ży to  8 ' — do 8’40 ko ro n , jęc zm ień  b ro w ar, od 7 25 
do 7'75 ko ron , n a  paszę  od 7 '— do 7'25 ko ro n , ow .es 
7'90 do 8‘25 koron , rz ep a k  od —j— do —•— k o ro n , ko- 
nicL czerw ony  —•— do —•— koron , b ia ły  —:— do —•— 
koron , L. .n a ra d z a  —'— ko ro n , w szy stk o  za  50 k ilo g r.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.
Kan t roiikiczy Lwowie d. 7 czerw ca  

Gony za  60 k ilo g ram ó w  loco Lwów. W a lu ta  koronow a, 
P sze n ica  go to w a  9'40 do 9 76, p szen ica  no a  7'50 do 
8 '—, ży to  go tow e T — do 7-40, ży to  now e 5'75 do 6-—. 
ow ies obroczuy  7'90 do 8'20, ow ies now y 7’—  do 7'50, 
jęczm ień  p astew n y  b'25 do 6 5u, ję c .m ie ń  b ro w a rn y  6-50 
do T —, rzep ak  now y 10-75 do 11'25, l n ia n i  —•— do 
—•— , g ro c h  p as tew n y  d'50 do 7 50 , g ro c h  do go tow an ia  
8’25 do 10-— , wy l T —  do 7'30, b o b ik  6 8 ) do G 60, 
h re cz k a  7 60 do 8 30, k u n u rn  L a  uowa 6-80 dc 6 '50, s ia ra  
0-— do 0 — , chm iel n a  56 k ;lo —■— do — ■—, ko n iczy n a  
czerw ona 50 '— do 60-—, b iał* 50--- do 7 ‘ -—, szw edzka 
50-— do 80-—, ty m o tk a  —'— do —•— .

S p iry tu s  loco za  50 lit . gotow y 16-— do 16'25, 
p a r ita s  T arn o p o l eslro n ty n g en to w y  8'50 do 8'65.

U sposobien ie  słabsze.
Wiedeń 7. czerw ca. C uk ier (spokc _uej 17'25 do 

— —. N afta  g a lic y jsk a  — '— do —•—. S p iry tu s  87‘80 
dc — '—.

Wiedeń d. 7 czerwi a. K u rs  w k o ro n ach  i  po  50 
k lg r. N o tow ano : p szen icę  n a  m aj-czerw iec 9*35 do 9'36, 
n a  je s ie ń  8-14 do 8 1 5 ,ży to  n u  m aj«  zerw iec '7*60 do 7‘65, 
jes ień  6'96 do b-97, ow ies n a  m aj-czerw iec 7-46 do 7 47, 
n a  je s ie ń  6 1 7  do 6 '18 k u k u ra d z a  n a  m aj-czerw iec  -5 32 
do 5-34, n a  czerw iec lip iec  0’— do 0-—, nr lip ie c -s ie rp ie ń  
5-35 do 5'36, n a  s ie rp ień  w rzes ień  0 '— do 0 '—, n a  w rze  
s ie ń -p a ż d iie rn ik  5 51 do 5'52. R zep ak  n a  s ie rp ie ń -w rz e ­
sień  1S 15 do 12 25, n a  w rzes ień  - p aźd z ie rn ik  —'— 
do —•—, olej rzep ak o w y  n a  w rzes ień -g ru d z ie„  — •— 
do —•— .

U sposobienie . osłabione.
S ta n  p o w ie trz a : pięknie.
B n d a p e - T ■ d. 7 czerw ca. K u rs  w k o ro n ach  i po  

50 k lg r. N o o w a n o  pszen icę  n a  czerw iec 8 9 5  do 9 ‘—, 
n a  p aźd z ie rn ik  7*90 dc 7*91, ży to  n a  p aźd z ie rn ik  6*60 
do 6*61, ow ies n a  p aźd z ie rn ik  5'86 do 5 '87 k u k j r n d z s  
n a  lip ie  > 6 '08 do 5 09, n a  s ie rp ień  5-16 do 5-17, rz ep a k  
n a  s ie rp ień  11-75 do 11-85.

O ferty  n a  pszen icę  m ierne.
Ohęd k u p n a  O graniczona.
U sposobien ie  ilabe.
Stan powietrza: pięknie.

Dział ekonomiczny.
p  Państwowi rada kolejowa. Pod przewodni­

ctwem ministra kolei Witteku odbyła się wczoraj 
we W e dniu tegoroczna sesya państwowej radj ko­
lejowej. Gaj pi er w stał na porządku dziennym wnio­
sek pp. Raczewskiego, Piłata, Russmanna i Skibiń­
skiego w sprawie przygotowania upaństwowienia 
kolei północmj Wniosek ten przekazano komisy! 
dla spraw ogólnych z wezwaniem, by na sesyę 
jesienną przygotowała sprawozdanie o upańatwo-i 
wienie tej kolei na podstawie dokumentu koncesyj­
nego. Do subkomitetu wybrano pp. di i Russa, 
Boschana i Baczewsaiego.

Następnie przyjęto wnioski w przedmiocie
upaństwowienia kilku linij kolei południowej   a
po uchwaleniu wniosku p. Gregra w sprawie usta­
lenia zakresu działania kierownictwa ruchu w C z e r- 
n i o w c a c b, weszły pod obrady sprawy kommercyal- 
ne i taryfowe.

P . Piłat referował o ruchu osobowym i pa­
kunkowym. Inny mówca wygłosił referat o ruchu 
towarowy m. Z kolei wybrano dwie komisye dla 
spraw frachtowych i towarowych. Po przyjęciu, sze­
regu wnioskow co do ruchn towarowego, puiystą- 
piouo do sprawy rozkładu jazdy.

Z okazyi zawiadomienia o połączjniu Tar- 
nowa-N Sącza-Orlo pociągiem pospiesznym yia 
Epperies-Budapeszt wyraził p. Dattner imieniem 
interesowanych kół podz ękowa" ie ministerstwu ze 
okazaną życzliwość.

Następnie uchwaliia rada znaczną część wnio­
sków w sprawie rozkładu jazdy.

Po załatwieniu porządku dziennego podzięko­
w a ł minister W ittek zebranym za wszechstronne i 
rzeczowe współpracownictwo i gorliwość, która 
umożliwiła załatwienie obszernego porządku dzien­
nego w krótkim stosunkowo czasie. Członek rady 
Reiner dziękował ministrowi za przewodnictwo,

§ Sekretaryat ck. gal. akcyjnego Banka 
Hipotecznego donosi, iż z dniem 31 maja 1902 
wynosił stan 4°/0 listów hipotecznych k. 23,295.800 
4 1/i%  Batów hipoteczuych k. 96,491.600, 6%  pre­
miowanych listów hipotecznych k. 6,350.800, łącz­
nie k. 126,138.200, zaś stan asvguacyi Kasowych 
k. 8,066.100.

§  Kartel żelaza. Jak dziennik wiedeńskie do­
noszą, wspólne obrady austryackiego i węgierskie­
go komitetu wj konawczego dla sprawy kartelu że­
laznego, doprowadziły we wszystkich punktach do 
porozumienia. Kartel ma wejść w życie z dniem 1 
lipca b. r. i ma być odnowiony po koniec ro­
ku 1911.

Z  rynków pieniężnych,
W ie d e ń  d. i czerw ca. (Tel. „G aze ty  Nt rodo- 

w ej“). Z am k n ięc ie  g ie łdy  o godz. 2 m in u t 30 po p o łu d ­
n iu . A kcye  a u s tr .  zokł. kred . 690'—, w ęg . za*, ,du kred . 
708'—, uglo! a n k u  280 '—, U n ionbanku  644 '—, B an k a  
dla krajów  k o ro n n y ch  424 '— , B a n k ie re m  u  455-— , Bo-

d e n ered itu  963-— , GtaL B a n k a  hipof 559-—, kola! p a ń ­
stw ow ych  704-50, kolei południow ej 72'30. uram w ąjn  A, 
284-—, B. —•—, ko lei E lb e n th a l 45V —, ko lei północnej 
5830, 'k o le i czem iow ieck iej 569-—, a lp in y  413 '—, R im a  
M u rs -y a  519"—, p ra sk ieg o  tow arz  zel. 1558-—, śa b ry la  
b ro n i 327"—, tu re c k ie  ty to n io w e  295-50, oblig. węg in -  
dem niz. 97-40, r e n ta  m ajo w a  101-70, ■ a u s tr .  r e i . '*  k o ro ­
n o w a  99‘70, w ęg. ro u ta  ao ro n o w a  » /-8 ć, bti ie* l it ry  ło w  . 
k re d y t, ń e m s k . 96-70, 4 -p ro cen t. l is ty  b a n k a  c ra j  jw eg  
97"—, 4 1/ ,-p ro c en t. lis»y b a n k u  L rajow . 10T20, + p  ocer,t. 
l is ty  b a n k u  h ib o iłc zn e g o  96"50, 4 '/ j-p ro c . l is ty  b a n k a  
h ip o teczn eg o  100-60, 5 -p ro o en t. l is ty  b an k u  h ipo teczn eg o  
110-—, 4»prccen t. ga lic , ob lig . p ro p in ac . 98 90, 4 -p roc. 
g a lic . p o życzka  k ra j. z r .  1893 r .  97"— , ' -p rocen t, p o ty ­
czka  m  Ł w o y i 94*50, lo sy  tu re o k ie  1O0-6O, m a rn i 117-80, 
ru b le  258-50.

n u y .  7. czerw ca. G ie łd a  wieczora* TrzyprotBU- 
tew a r e n ta  101 80, M ąn a  27*60.

H e r l i n  7. czerw ca. Z am knięo ie  g ie łd y  B anknoty
au stry ack ^e  85-20 (p o d łu g  o b liczen ia  p rocen tow ego), S p i­
ry tu s  3»-20, A u s try a ck ie  k re d y ty  — •—, D r "  O c jim a r  ■ 
d it. — •—-.

F r a n L  r a r t  L 7 czerw ca. G ie łd a  w ieczorna  A r
s try a ck ie  ^ r e d y t r  216-75, K o le j p ań stw o w a i55'60, A lp j-  
n y  — , D isco n to  187-50, L a n ra  —"—. _____________
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Roczna produkeya
3 9  m i l i o n ó w  p u s f e k

Fasadowe Farby
ró ż n y ch  w zo rach , ro zp u szcza ł116 w k a p n ie , ró w n a­
ją c e  się  m alo w id łu  o le jnem u, od 16 c t. w y ie j. 
K a r to n  wzorów i  sposób u ty c i*  g ra t is  i fr&nko. 

200 ko ro n  n ag ro d y  za  w sk azan ie  naśladow nic tw a.

CARL KRONSTEINER, Wier., IH f l a n p t i t M  Nr. 120.
S O .O O u  k o r o n  wynosi główna wygrana 

loteryi na kor yść  art. dramrt. Ciągnienie odbędzie 
się n i e o d w w i a l n i n  19  c z e r w c a  1 9 0 2  r .
a wszystkie wygrane zakupują dostawcy za gotówkę 
po strąceniu 10“/« nom wart.

- - - - - - - - - - -

Bezkrwistosc V 20 DNUCH
WYLECZENIE

HADYKALNE
przez użycie

B L A D A C Z E A  
Z D E N E R W O W A N I E ^

T R U D N Y  P O W R O T  
DO ZDRAWIA 

po w s z y s t k ic h  c h o roh a oh ^ ___________

E L I X I R U  Sw. W IN CEN TEG O  a  ^AULO
J e d y n y  ś r o d e k  u p o w a ż n  o n y  s p e c i a l n l e

O g n ie n ia  u SIÓSTR MIŁOSIERDZIA. i c ;. litu- Si l>uiuinique, w Piryźn. 
Skład główny sroiUów Sw. Wincentego a l ‘au!o I. passage Saulnier, Paris.

Prospekta bezpłatnie w aptece Pona Gciket* F'aryż. w w w w w

W e  Lwowie w ap tekach : P P . Mikolascha i W ew iónkiego. 
W  Krakowie n P P . W isiniewskiego i R edyka. 3 lOO

Od wielu lat

uznane środki domowe
kra b c iu K i W  LLhelma. e p t f k im

c i k. nadwornego dostawcy w Neuuk reron  
Nizsza Austrya.

Ochronna m arka w  wielu państwach, — Na wystawach 
zlotemi medalami odznaczony.

Franc. W ilhelm a p  nrczjazciająca I t e r b ń t e
i pakiet 2 ' — k. Poczt, paczka =2 I 5 pakietów  k,

W IL H E L M A  SO K  Z IO Ł O W Y
flaszka 2 * 5 0  k. Poczt, paczka =  6 flaszek 1® '— k.

C. k. kprz. W illaelm a p ł y n n e  w e t e r a n i e
,B A S S O K IN “ 

kam ianka 2 '—  k . P o cz i. paczka —  I 5 sztua 2 4 - — *
W I L H E L M ^  P L A S T B B
1 pudełko 8 0  h. —  tuzin  pudelek  7* -  k — 6 tu m ó w  

p u d e łek  k. 3 0 . —.
Opakowanie paczki poczt, franco do każdej po­
czty Austro-\V ęgier. — Do nabycia w wielu aptc 
kach w znanetn oryginalnem opakowaniu, gdzu 

nie m a, zażądać wprost od prmy.

Przy sjąbojęjąęh M iecy cl
K ą p i e l e  i  

P o l e w E i D i a
z dodatk iem

I f l a t ^ i e g ^ k s t r a k t i H i o r ^ ^

Skutek nłeprieśjigniony.
Czas kąpieli, temperaturę i ilość tego dodatku 

omawia le k a rz .
H a tio n ie g o  e k s t r a k t  b o ro w in o w y  jen do
nabycia we w szystkich aptekach, drogueryacb i han­

dlach wodami mineralnem..
B roszu.y  i objaśn ien ia  co do sposobu utycia d u m o .

H 9 T E L  E U R O P E J S K I
(Alberta 3zkowr( naj.

Przyjęci tali do Lwowa d. 7 czerwoa 1902 r. 
EksoeJ. br. M itrta z Worochty, L Przeworski z 
Krakowa, W . Niuńcki z Bortnik, A. Stankiewicz 
z Wolioy, M . 3 u * b z c z a k  z Rzeszowa, O. Schnell z 
Firlejówkl, major &L'Yasser z Mostów wielkich, I. 
Sochanik z Zb.araża, M. Burligowa z Glinian, M . 
Dynowska z K-óleatwa L  Kaniowski z No­
wego Sącza, St. Dmuchoy vok. z Królestwa, P . Ko­
mornicki z Schodnioy, T. Wabisz z Czortkowa.

K u ra c y jn y 1 w odolecsudacsy 
•kład 8055

w  H O D Ł U t ł  p o d  W i e d n i e m

Szczegółowa lecznica
dla osłabień: N enrastenli — osłabienia 
psrwowego — słabości piersi — osła­
bienia dolnyoh ozęścl o la ła  — słanoścl 

nńg — rekonwalescencyl.
Znakom ite wyniki wyleczeń. — P rospek t 
d u m o . B r  J n i r l  W e t a .

a

ifteeooo o o e e n t
iH m  komlsow o-rolniezy 8140

Ernesta Bahlsena
w  K r a k o w i e ,  K a r m r  f l e k a  9 1

poleca
Lucernę oryginalną Prowaneka najlepszej jakości, 100 kg. h 140. 
Kokurndzę oryginaina Piguolotto wyborną na zieloni pasze 

100 k&. k. 17.
Gorezycę białą (Slnaplsalba) najlepszej jakości 100 kg. k. 50.
Esparzetę l-ma 100 kr. k. 28,
Raygras włoski najcięższy gatunek 100 kg. a. 60.

D ostaw a bezzwłoczna. K redvt na żądanie.

a e e t i a o o e e e e e o e e e t f l

W  C Z E C H A C H , w prze. lieznem  położenia w pośrodku K raszeow ycb gór, od setek 
la t znane siewne gorące, alkaliczno-so.ne termy (28° do 46° C.) Leczenie *rwa 
bez przerwy przez cały rok. Także zimowa znracya. Wyśmienite z powodu nieprze- 
śclgnionej skuteczności przeciwko podagrze, reumatyzmowi, paraliżom , newralgii, 
neurastenii, błędnicy, ehoroble nerek i  innym  ohorobom nerwowym; o znakomitych 
skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran  od poetrzału i oięć, po złamaniu 
kości, przy zesztywnieniu stawów I a rzywlenlaoh. 11 Z akładów  kąpielow ych z 166 
łazienkam i. K ąp iele  therm anow e, bło tne, tu sze , m asaże, e lek try k a , i m echaniczno- 

7925 therapen tyczny  iriLcytut.
Wszelkich wyjaśnień udziela urząd gminny, jzkoteż miastowy kąpielowy Inspekto­

rat 1 księcia Clary Zarząd dóbr w Teplitz-SchSnau w Czechach.

Abir n a ty rh rń ias to w e  u st -kajające d z is łan ii-  nerw ów  o s i ą t ^ ą ć ,  bierze się 
w ew nętrznego użycia na kawałek e n k r u  20—40 k r o p l i ,  zew nętrznie

e ie ra  s-ę boJ;|ce m iejsce

A. Thierrŷ ego ISa liam ei^

T u t A w  D i n r f l n i n o i r  a n  LINOLEUMLWÓW, SYKSTDSKA 2.

Dywany, Chodniki, 
Dywaniki przed umywalnie. 

Gonjnwe poduszki,

z zieloną ochronną m ark ą  za­
konnicy i z wyciśniętą na kapsli 
firmą „ ille l"  echt*. Do naby- 
ela w aptekaeb Przer pocztę 
opłatnie 1 2  mafych iab 6 do 
d w ó j D -  ch f l a k o n ó w  4 kr. Apte­
karz Tkierrj (idolf) LIMITED 
apteka pod Aniołem stróżem 
w Pregrad..!*- koło Rohitsch- 
Sauerbruan Uważać na imita- 
cyę i n t  *ai:egistrow. we wszyst- 
kich państw, zieloną markę 

ochfunną

CERATA Fartuszki, obrusy, Ceraty na meble, J  ^  
Prześcieradła gum< >we, Q

Paski na stół (Tisehlaufe), (ju mowę lalki , 1
Najznakomitsze wyrób" iJ, f ve Me, są wszędzie do na.bycift.
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po 3  et. od wyrazu.

S Z P A H A G I
do 26 m aja po 75 ct kilo, później 

po 2 zł. 40 ct. paczka 5 kilowa 
Ilwór Łapszyn, — Br z żany.

I A ^ n i ł t f  1 kilkuletnią praktyką, i 
U P  > lllrV  c ioną  szkolą dla c. k.

ukoń-
c ioną szkolą dla c. k . leśni­

czych w Bolechowie i z egzaminem pań­
stwowym, posznknje posadą. E . O. leśnik, 
Bukowsko k. Sanoka. 817

Różne meble “ “*■ “tychm iast do sprze­
dania. Bobiich, K opern ika  54. 795

Ekonom
Złoczów.

kawaler, poszukuje posady 
na  wikt lub ordynaryą. A . S.

828

P R A W D Z IW Y

Ku sek m

Cesarski
Bezwonny , chemicznie czysty boraks.

Wyborny środek do czyszczenia w gospodarstwie dom.
Prawdziwy tylko w czerwonych pudełkach  ze znakiem ochronnym, 

jak  obok, po 15, 30  i 75 hal. wszędzie do nabycia.
Bardzo dok ładny  sposób użycia przy pndełkach  po 75 halerzy.

M A C fi’4

j j 0 RAX

Znak ochronny.

B orak s  
Pachnący boraks cesarski 

U m yśln ie  przyrządzony do celów  toaleto ­
wych, w pięknych pudełkach po 1 kor.

Jedyny  wyrabiający w A ustro-W ęgrzech :

-> m  GOTHLIEB V0ITH, WIEDEŃ, III/,.

Niezbędny w  
każdej kuchni.

On cherche bonnes franęaises pour

bureau de Mme Allem ent, Trzeciego Maja 5 .
________________________________________829

J k n r t r t s I i L r  Lwów, po leca  wazel 
• I V -  J l  >1.111% icie lostrumenta mu

2, c n e  i sam ogrająco . Cenniki b esp ła tn b

Skład rowerów pracownia re- 
peracyjno - me­

chaniczna i szkoła jazdy na rowerach zo­
stała przeniesioną z dniem I maja z ulicy 
Piekarskiej n a  ul. K am ienną, róg ul. Pań ­
skiej. Henryk Satschek , m echanik. 816

P n ń r y n r h u  s“ kie ‘ SkarPetk i dlar U I I U A U b l l j  pań, mężczyzn i dzieci 
poleca handel płócien Feliksa Kowalskiego 
Lwów, R ynek  6. 775

^Leśniczy rewirowy,
egzaminowany, ze szkołą lasową, z długo, 
letnią p rak tyką i egzaminem z buhalteryi 
prowadzący wszelką rachunkowość, przyj­
mie posadę odpowiednią od 1 lipca. Ł a ­
skawe zgłoszenia przyjmuje : M  u w a l k o H  
a  k i ,  C z e r n l o t t c e ,  J o s e l s g a m e  2 5 .

K O N IE 8157

do powozu, p o w o z y ,  s a n i e ,  
e a ł a  u p r z ą ż ,  a l o d i a  itp
do sprzedania. Bliższa wiado 
mość ulica G ł ę b o k a  1. 3 .

m H T r z 1 CHAJEH
to m  b z n k o w j i  k a n to r  w y m ian y  

Lwów, plac M aryack i 1. 7.
-Kupnu i sprzedaż efektów i m onet. W y­
p ła ta  kuponów i wylosow anych o b ligac ji 
L osy na  opłaty miesięczne od trzech ko­
ro n  począwszy. B e /p ła tn a  re w iiy a  losów 
i efektów podlegają yeh losowaniu. P ro- 
turoy do w szystkicb ciągnień  w roku. Z ie- 
cenią z prowincyi załatw ia się odw ro tną  
pocztą nio lioząc prowizyi. L isty  i p rze­
sy łk i uprat-za n ę  adresować : Dom B anko­
wy, SĆJUUTŹ5 i cH A JE S , Lwów, piae 

79 JO i la ry a .k i  1. 7.

ochronna.

do f a rb o w a n ia  s iw y c h  w ło só w  
do n ab y cia  u

A. Maczuskiego w
H I 3  E rd b e rg e r l in d e  2 .

E kstrak tem  tym  , który w yrab iany  
jes t z zielonych łu p in  orzecha w łoskie­
go, najlep ie j i najpew niej farbow ać 
m ożna siwe włosy .ia  k o lo ry : blond 
szatyn, brunatny I oząrny, nadając  wło­
som najdalej pe 15 m in . kolor w łaści­
wy, tak , że kolor ten  przy m yciu uie 
schodzi.
1 flasz, ekstratu  orzechowego k. 6 i 3 
1 pudełko z 6 flasz*, na próbę k. 7 50 
Mltko orzechowe, reger. włosów k. 6 i 3 
Pomada orzechowa i olejki orzech, 4 i 2 
P asta  orzechowa do cieniów brody k. 2 
Ekstrakt orzechowy podwójny barwa

na  brcdę .  ........................... k. 6 i 4
We Lwowie a  Zygmunta Ruckera s p t , 
w składzie n u tery a łó w  Al. Hiitinera. i 
w drogaery i Piotra Mikolascha I Sp.

S /tT  P rzy  kupnie  zw rac ić  uwagę, 
aby E k stra  t orzechowy by ł wyrobu A. 
M aczuskiego, gdyż znajduje się wiele 
podobnych podrabianych yre.paratów.

I
I

8156poleca:
do malowania, konserwowania i im 
pregnowania dachów blaszanych i 
drewnianych, budynków gospodar­
czych, mostów, parkanów, sztachet, 
ogrodzeń, bram, drzwi, okien, sprzę 
tów domowych i gospodarczych 
mebli ogrodowych, drzew' budowla 
oych, oszaliw ań w stajniach, suho 

dów, kół młyńskich, podłóg itp.

Farby olejne
naj lepsze, fachowo sporządzone i 
najlepszych materyałów o trwałość 
gwarantowanej we wszystkich ko 

lorach.

Gwarantowane czyste W I K O  w ira m

i

Skutkiem  obfitego w inobrania w południowych krajach austryackich 
(Istiyi i Dalmacyi) mam w mojej posiadłości ziemskiej w Capo dTstria wielkie 
ilości naturalnego wina przechowane we własnych piwnicach n a  składzie, które 
nie licząc beczki i dostawy do każdej stacyi w Austryi, po następujących ce lach  
dostirczam :

I s t r y j s k i e  w in o  b ia łe  i c z e rw o n e  k o ro n  60 z a  10 0  U tró w
d u lm a ty ń sk le  „ „ „ 64 „ „

Za ciystość i naturalność wina daję zupełną gwarancyę. Przy większym odbio­
rze cena podług umowy. E M I L  H A C K E R ,
8 i 45 W łaściciel wiunic, T r l e S t -

poszukiwani.

Najszybsze przyrządzenie 
najlepszego bulionu.

I  Zastępcy tylko z pierwszorzędnemi refereneyami są poszukiwał

■ V v  « V W 9 W T W W W

Farby lakierowe

łi.rrlu ochronna: kotwica. f  
i.-p C nm nLiniml.CniiS.Comii.

2 Richtera ?.pteki w Pradze,
u/nmiu powszei lmic jako naj- 
«loskoual3Z3 bóle uśm ierza­
jąco nacieranie, jest wwszyst- 
liul .ij.ft-kąch po cenie 80 szol., 
Kr. l.do i pu 2 K r .do nabycia.

Przy kupnie tego wszędzie 
ululiumegu środka domowego 
należy przyjmować tylko ory- 
ginalue butelki w pudełkach z 
u.i*zą marką ochronną „kot* 
w ica-1 z apteki Richtera, w ten­
czas można być pewnym, że się 
ot rzy mato preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym  lwem  

w P r a d z e ,
„f I uli ;i F.iż-Mfiv

3zybko schnące, dające za jednora 
zowym poeągnięciem kolor i połysk

Farby terowe
szczególnie dla swej taniości chę 

tnie -używane.

K le  n a d a r z a  u lę  w  
- y o i u  pu raz d rug i -p 
u b i  ość kup ien ia  u 4 0 0  
p r o c e n t  t& n i^ J . K ażdy

M M  I n  zaoszczędza sob.e z4 i : 
zy sprow adzeniu  ino 

znakom iLgu i wszę­
dzie 'używ anego  Fonografu. Takowy 
śp iew a, gia, śpiew a p rzeróżne  p o lsk ie  
p ieśoi, m arsze z zadziw iającą n a ta ia ln o śc  ą 
l je e t  jak o  nadzw yczajny lua te ry a ł do za­
bawy nieprześoigm uny, a  każda  rodzina 
fiozu sobie uprzy jem niać  nim  wieczury 
IN starczam fonografy  te, które daw niej 
30 i ł .  kosztowały po niebyw ałej w swiecie 
kupieckim cenie z ł  6 i dodaję j td e n  k j  
w słtk bezpłatn ie  a n astępne  w ałki liczę  pu 
75 et. W rzystko  za  zaliczką lab  za  poprze- 
dniem  nadesłan iem  należytotci jeu y n ie  u 
X. B. Brarm anna, Kraków, cen tralny  
_sk ład  fonogiafów .____________________ 8 148

| Kto chce dużo pieniędzy?

i
Miesięcsnie a i do 1000 koron mo­
żna zarobić bez rezyka a uczciwie. 
Proszę przysłać natychmiast adres 
pod: 6 . 51 an das A nnoneen-Bu- 
reau des „Mercnr**, >drnborg, 

M endelstrasse 23.

I
j

Najnowszy s,ilmmi
opuścił druk i jest do dyspozycyi 

dla PT. Publiczności u

K w i & m r  
płyn restytucyjny

C. i  l  uprzyw. woda do m ycia to n i.
O d lat 40 używana w stajniach nadwor- 
UyOh, w większych stajniach wojsko­
wych I cywilnych do wzmocnienia przed 
i po wielkich natężeniach, przy chwilo* 
wyeh zwichnięciach, sztywności i y ł  itp . 
uzdolnią k n ia do nadzwyczajnych czyn­

ności w treningu 7831
Prawdziwy tylko z po wyż- 
szym znakiem ochronnym ©
do nabycia we wszystkich # 
aptekach i drogueryach fl/j 

A ustro-W ęgier.
8 k . ła d  g ł ó w n y  :

Franciszek Jan Kwizda
c. i k. austro-węg., k. rumuński i książ. 

bułgar. dostawca nadworny. 
A p t e k a r z  o b w o d o w y  w  K o i n e a  

b a r g n  pod W iedniem .

czerwony, czarny i bronzowy.

Kawiarnia Amerykańskam ■

frzy  ulicy Trzeciego R a ja  1. 11 we Lw ow ie.i t3
C o d z i e n n i e  k o n c e r t  muzyki wojskowej. — Początek o godzinie 9 wieczór.

STAMPILIE KAUCZUKOWE
pieczęcie metalowe do laku i farby, t a b l ic e  z m e ta lu  la n e  

i  m o siężne  g r a w iro w a n e ,  m a r k i  p ie c z ą tk o w e  
CĘGI DO PLOM B i PLO M BY  O Ł O W IA N E  

wykonuje najtaniej od r. 1872 istniejący A r t .  Z n k ln d  R y - 
to w n fezy  i W a r s tu t  OBIEWÓW METALOWYCH

H E N R Y K I  S € U A I ‘ I K Y
L w ó w , u l. K o p e r n ik a  (obok Pasażu Mikolascha) —  

Cenniki i kosztorysy darmo i opłatnie. 8071 
W i e l k i  w y b ó r  d r u k a r ń  k a u c z u k o w y c h .

*

Ekstrakl
m ięsny.

nowe praktyczne opakowanie, najmnejszi 
ilość, natychmiastowe łatwe przyrządzenie 

Niezbędne dla wojskowych, myśliwych, turystów 1 sportowców.
7906

Olej terowy jJ E O P O L D  H E R M A N N

bronzowy, nadzwyczaj, tani dobrz 
impregnujący i konserwujący.

Carbolineum
prawdziwe

A v e n a r i u s a .
Jedyny skltid dla Galio:

Broszurki do dyspozycyi

wyśmienity środek przeciw g n y b i  
wi, zgniliźuie w  budynkach ltd.

B i n r o  t e c h n i c z n e ,
1 a b ry c z u y  s k ł a d  m a sz y n , n a rz ę d z i, m o to -  
ru w , k a s  o g n io tr w a ły c h ,  s ik a w e k , pom p 

1 w sz e lk ic h  a r ty k u łó w  te c h n ic z n y c h ,
Lw ów , ni. G ródecka 1. 14 A.

S p e c y a ln o iĆ : urządzenie m ł y n ó w  gospo­
darczych z a  pomocą motorów ^petrolinowych-1 
fi biykacyi S z w a j c a r s k i e j ,  któiych koszta w y m i e -  

len ia 100 kg. razowiny wynoszą n a j w i ę c e j  z 
amoityzacyą 10 halerzy. Kosztorysy 1 plany

/  1 >>„ śtł i tó Pe r« In io w c  *1»> ru c liu
da,mo-

t e g o ,  J . t ó r e g o  S i ę  u / . y a ,

X T
Kosiarki

do trawy, koniczyny i 
zboża, walce polowe z 
okrągłej i gładkiej bla­

chy stalowej.
P ł u g i  1-,2-,3-i 4-sklb0W8
bp/mu łaicucPwe i uocize-:U1UIIJ(.czne ilołąKl torfowisk 

Siewniki „Agncola
Maszyny do prasowania 
ziarna (Patent Blunt)
P a te m . B a sz a rn ie  
do owoców i jarzyn

„ do wina i owoców 
ffJSYtudzież na inne 

* cele
Maszyny do łuszczenia

Sam odzielne patentow ane sikawki do 
winogron i roślin „ S Y P H O N I A * *  

do zaprzęgu ) — 6

n a n a  J a .iK .o  n a j  l e p s . e
M ł o c d i n l ©

z patentow anem i okrągłem i łożyskam i cło sm arowania do

....- ruchu ręczuego,
h. [ \  ■ ■: -ź. kieratowego

rnśwm 
&

parowego

" 1 a

K i e r a t y zwierząt

Najnowsze m łynki do czyszczenia zboża. 
Trieury, łusk acze kukurudzy, sieczkar­
nie, szrotowniki, krajacze buraków, 

prasy do siana l słam y
do rnchu ręcznego, stałe i do powożenia.

fabrykuje i dostarcza najnowszej konstrukcyi
p u  M A Y F A K T M  f ii P f l  Kals und konigl. ausschl. prlv. Fabrlken lanow 
I I I .  m n  I I n n  I n  UL U U ,  Maschmen ElsengleS8erel u.D anipfhaaaerw erk
Fabryk-azałoż w 1872. W I E N ,  l l . / l ,  T a l i o r s i r a s s e ,  Zatrudnia 750 robotn. 
Odznaczona n a  wszystkich większych wystawach przeszło 490 złot., srebru, i bronz, 
medalami. — W yczerpujące katalogi i liczne listy uznania gratis. — Zastępcy i od- 

_________________sprzedawcy pożądani._______ 8151

a3Ssi#sasa»few
Przedostatni tydzień!
19 Czerwca 1902.

Główna wygrana
50.000 koron

J L o a y  n a  k o r z y ś ć  polecają: K itz  & Stoff, M. Klarfeld, K orraann 
. "  . A  |  "  Sc Feigenbanm , Samuely & Landau, Y ictor. "  .  .  & fe ig en b an m , Samuely & L indan , Victor

a r t y S t O W  u r a m a t .  Schajes i Sp., A ug. Schellenberg & Sohn, So- 
Tl I r  A M nn.n  S a  kal & Lilien, Jakób  Stroh, domy bankow epo 1  koronie

we Lwowie 8°75
W szystkie wygrane zakupują dostawcy za gotówkę po strąceniu 10%  nom. wart.

do ruchu lukeniobil pa­
rowych L uki m o b ile  
i c . i o i n o n e  w a ż ą -c

1 -u ą  t iv c  i.i e r r - ć  
p a ro  o y. li ł .u w  e sa 

do t r a n s p o r tu .

a«wnr?c8!s:i7BS‘

B sn a

.Kronsteiner

we wszystkich kolorach i o gwa­
rantowanej trwałości. 

Brosm rki. opisy użycia, kar­
ty wzorów 1 kosztorysy na większe 
roboty najchęlniej zostają udzielane.

Alojzego Hubnera
Lw ów , R yn ek  3§.

8078Proszę kapow ać

G r O
ty lko  o S Z Y M O N A  F O G L A

specjalisty  gors.tów
w a l .  B o t m n ń n k a  a r .

Oddilloa
nnjuow tne gorsety na  rogach po zł. r 8o, 

2-50 i 3 złr.

75 ct. 'iki T  Kawy
poleca 7980

Lw ów , R ynek  1. 45.

Przy znaczniejszej poirzeblc 
powyż podanych konserwujących 
artykułów, jakoteż m ateryałów bu­
dowlanych, a mianowicie: Cemen 
tu, Hap-a hydranl., GIpsn, o- 
e n iitr e a ly e h  cegieł:, Pap na 
o’achy, P ły t  Izolacyjnych itp., 
proazę wprzód ofertę zażądać, a 
uczynię możliwie zniżone ceny, ja ­
koteż ulgę w spłacaniu za poprze­
d n im  por zumieniem się.

Co do jakości Ii tylko całkiem 
d< borowy to ar bywa dortar- 
ezany.

Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dyspozycyi Szanownej Pu 
bliczności.

Alojzy Hfibner
Lwów, Rynek I. 38.

! W S Z Y S C Y  I

I I I  P A I O W l £  i  P A , H I S  I I I
! którzy  chcą wstąpić w  zw iązek m ałżeński !

zechcą się zwrócić z całem zaufaniem z zapewnieniem  ścisłej dyskrecyi do 
K le in a  A je n c j i  h a n d lo w e j,  W ien V , K ro n g a sse  22. 8147

S k ła d  $

<1

Dom Komisowo - Rolniczy
11 sprzedaż komisowa £
* zboża, nasion, j

nawozów sztuczny eh ł
x rwarancyą [alości i pocuodienia |

pod. kontrolą 
krajow ych staeyj ?  
dośw iadczalnych £  

we ^
L w ow ie i  Dnblanach. *-

jŁm tSHU fą

we Ewowie, ni. Gródecka I. 47
jako

r e p r e z e n ta c j a  n a  G a llc y ę  1 B u k o w in ę

Fabryki maszyn rolniczvch, parowych kotłów 
i urządzeń przemysłowych

1 H. Cegielskiego

| Pofirednictwo j
w sprzedaży, jt

kupnie i dzierżawie T 
dóbr ziemskich |

oraz F
w sprzedaży i kupnie |  
wszelkich produktów £ 

potrzebnych ^
w gospodarstwie.

44
|  w gospodarstwie. *

C fń .t SESKi Tow. Akcyjne w P O Z N A N IU
L w ów . p o lec a

uniweraalne p ł n r i  _ R « e o rd u,  b ro n y  Ł » e k ’ego, p le w n ik l  i o b sy p y w ac ze  do k a r to f l i  1 b a r a k ó w ,  słynne k o s i a r k i ,  ż n i­
w ia r k i  i  ż n iw ia rk o  w lą z a łk i  A L B I0 >  i  8 1 M P L E K , g r a b ia r k i  T r iu m f ,  g a r n l tn r y  m ło e a rn la n e  z m otoram i benzyno­
wymi G nom  parowe i kieratow e oraz wszelkie inne maszyny i na/sędzia rolnicze ze sw eg o  s k ła d u  i w a r s z ta tó w  re p e r a e y j -  

n y c h  w e L w o w ie  n i .  B ro d e c k a  l 47 po cenach niższych niż wszelkie inne fabryki. 
m m -  C e n n ik i,  p ro sp e k ty  i o fe r ty  n a  ż ąd a n ie . H

N a jp le rw sz e  w  św ie c ie  k ą p ie le  b ło tn e

w l h m c l
p o s ia d a ją  n a js iln ie js z e  ź r ó d ła  ż e la z n e  , c zy s te  a lk a l ic z n e  ź r ó d ła  Ginu 
b e r s k le  t l i t o w e ,  k ą p ie le  ż e laz n e  o b f i tu ją c e  w k w a so ró d , m in e ra ln e ,  
g azo w e  z w ę g lo k w a so ro d e m .

Cztery duże elegancko i z komfortem urządzoue z a k ł a d y  k ą p ie lo w e , 
odpowiadające wszelkim  m odnym wym aganiom . ’

L e c z y : N iedokrewneść i błędnicę, ogólne zaburzenie organów odżywiznia, 
szkrofuły , chroniczne, żołądkowe i kiszkowe k a tary , kat<ry pęcherzowe, p rze­
dawnioną obstrukeyę, zaburzenie organów  podbrzusznyeh etc. Chroniczne cho­
roby nerwowe, osłabienie nerwów, hypochondryę , hysteryę, reu m a ty zm , poda­
grę, wszelkie kobiece choroby. Bezpłodność i ogólny stan osłabienia. K ą p ie le  
ż e la z n e  z k w a so ro d e m , now o  w y p ró b o w a n e  p rzy  c ie r p ie n ia c h  se rc o w y c h .

S e z o n  o d  1. m a j a  d o  3 0 .  w r z e ś n i a .  7851
P r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .

Wszelkich inform acyj udziela urząd gm inny  jako zarząd zakładu.

S I  dla niemowląt I dztad £
le*f najlepszą l «a)«ktrf* 

ctnlejszą podsppką, f
De ubycia we we syetkJcb uptakufe

i
1

P11 dr książęcy I

I
znakomicie odświeża i upiększa płeć. 

Cena od 1 *2 0  do 3 * 2 0  h. 7978
i

OGŁOSZENIE .

I

I
J A H  I H N A f O W I C Z }
Lwów, ul. Sykstuska L 25, ul. Halicka 1. 11. — Kraków, Sukien- ^Kraków, Sukien­

nice i. 20. — Przemyśl, ul. Franciszkańska 1. 24.

ŁOPUSZNA (Podwysokie).
Książki do modlenia aprobowane w okazałych oprawach,
stasowne także na  podarki do pierwszej K om unii świętej, do Bierzmowania, na Im ie­

niny i na „Gwiazdkę1* :
„ M a r y  a n a sz a  pomoe**. Książka do m odlenia ku chwale Bożej i czci N iepo­

kalanej P anny  Maryi. U łożył /;«. J .  Krośnińskt. Cena egzempl. oprawn. w skórkę 
szagrynową, wspaniale wykończony I kor. 70  h., w sztuczną kość słoniową, lub w 
sztuczny róg bawoli, ze wspaniałemi ozdobami stosownie do wykończenia po 5 koron 
aż do 8 kor., w prawdziwą skórkę cielęcą 6 kor. a i  do 10 koron.

,P o k a rm  a n ie ls k i" .  Nabożeństwo rzymsko-katolickie, ułożył fes. J .  Brzozow­
ski. Cena egzempl. oprawny w skórkę szagrynową, w najpiękniejszem wykończeniu 
l kor. 70 h., w sztuczną kość słoniową l u b  sztuczny róg bawoli ze w spaniałem i ozdo­
bami, stosownie do wykończenia po 5 kor. a i do 8 kor., w prawdziwą skórkę cielęcą 
6 kor. aż do 10 kor.

„ O łta rz y k  p o lsk i1*, K siążka do nabożeństwa, ułożona z polecenia Najprzew. 
ks. arcybiskupa Gnieźnieńskiego D unina dla wszystkich katolików, opracowana w 
skróceniu przez ks. J .  A . Bukaszkiewicza. Cena egzempl. w twardej oprawie z pół­
skórki I kor., w twardej oprawie ze skó rk i zagrynowej z brzegami złoconymi I kor. 
80 h , jeszcze w lepszych opraw ach, jak  w sztucznej kości słoniowej ze wspaniałemi 
ozdobami, stosownie do wykonania po 2 kor. a i do 6 kor.

„l*od krzyżem**. K siążka do nabożeństwa na wszystkie uroczystości kościelne 
i we wszelkich okolicznościach życia. Zebrana z różnych dzieł duchownych przez 
Kajet. K a i. Bołoz Antoniewicza. Cena egzempl. w twardej oprawie z półskórka 
I kor., w skórce szagrynowej po I kor. 80 h. aż do 3 kor., w jeszcze lepszych opra­
wach, jak  w sztucznej kości słoniowej, w sztucznym rogu bawolim i w prawdziwej 
skórce cielęcej, stosownie do wykończenia od 2 k. a i  do 6 koron, 
k s i ą i e k  ty c h  d o s ta ć  m o żn a  tv k a ż d e j k s ię g a r n i  i w h a n d la c h  p a p ie r u  i de -

w o c jo n a ljó w . 8120

RONCEGNO
żelazonajsilniejsze naturalne w o d y mineralne zawierające arsen

z a le c a n e  p rz e z  u a jp ie rw s z e  p o w ag i l e k a r s k ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycft 
i kobiecych, malaryi etc.

Pielo wody kuracyjnej trwa przez cały rok.
Do nabycia we wszystkich sk ładach  wód m ineralnych i aptekach.

8046

Kąpiele Boncegno staeya kolei Yalsugan a

8132

oddalone o l */4 godziny jazdy od T rientu. Mineralne, btotne, parowe kąpiele, zupełne 
leczenie zimną wodą, elektra/terapia, masaż, gimnastyka. D r. Z andera  a p a r a ty . -  
535 m. nad poziom morza. O słonięte od w iatru, w span ia łe  położen ie, ożywcze, zu ­
pełnie w olne od pyłu, suche powietrze ,  um iarkow ana tem pera tura  18— 32°. D  om  
z d ro jo w y  pierw szorzędny z dużym parkiem , prześlicznym  widokiem  na D olom ity . 
200 gościnnych pokoi, sale jada lne  i czyteln ie, salon kuracyjny. Wszędzie e le k try ­
czne ośw ietlenie. Muzyka k ąp ie low a, L aw n-T ennis, cieniste prom enady, urozm aicone 

wycieczki. Sezon trw a od m aja do października.
Ilustrow ane prospekty i wiadomości przez DyrflkCyę kąplelew ą w Koucegno.

w malowniczej okolicy pośród gór i lasów, nad Narajówką, 
nadaje się na letni pobyt dla osob szukających spokoju i 
zdrowia. W miejscu staeya „Podwysokie“ kolei Tarnopol- 
Stryj i Halicz-Podwys kie ; dwa bite gościńce ; restauracya 
kolejowa; wyrę,b mięsa w miejscu; lekarz okręgowy w są­
siedniej miejscowości, oddalonej o kilka kilometrów, połączo­
nej koleją; kościół w gminie Podwysokie, oddalonej o 1 ki­
lometr. Pomios/kania schludne do wynajęcia u włościan. 
Bliższa wiadomość u Antoniego Karczewieza, na­

czelnika gminy w Łopusznie (poczta Kurzany).

S e i d e l  &  N e u m a n n ’a

M a s z y n y
do oisania.

z natychmiastowem, trwałem i widocznem 
do ostatniej litery.

pismem od pierwszej

S e i d e l  &  N e u m a n ń a

są najlepsze.
Generalne zastępstwo dla Austro-Węgier

Hch Schott & Donnath,
Wiem lll|3 Heumarkt 9. 8013

"z^powoduTlai^porozumie^^^^Pracowiiia krawiecka Jabłońskiego z Magazynem konfekcyi damskiej, Saków, Żakietów, Peleryn, wraz z największą wypożyczalnią garderoby 
[ } ( | t _ 2 .n O S G  • • * -  -  ii--.___ o n  W a n a M z i o  ron«rftevft odnowienia i Drzerohionia sukien uskutecznia sie rvehło i tanio.L UU W UH  U U IC P U IU IIU L U IC U . -  • i u u . n u i a  n i  ^  ■ V. r . .  w -  ---------  -  ^ . . . .  i • / , . . " ” • ■

i kostvumów wszelkiego rodzaju, znajduje się obecnie Sykstuska 20. Wszelkie reperacye, odnowienia i przerobienia sukien uskuteęzma s ię  rychło i tamo.
J » E d w a r d  J a b ło f lk h k i ,  majster krawiecki.

W ydawoa i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i


